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„Peli man  dni t . . “
Bolszewicy są w Olicie. Wspomagani ca- 

tym jrysiłkieTn przez powracającą do domu 
pruską armię byłego Ober-Ostu, mając już 
u nóg swoich Inflanty i Litwę, prą naprzód, 
aby juk na,;prędzej „przespacerować się po 
Krakowskr.em Przedmieściu" i poprzez Pol
skę podać rękę zgnębionym w tej chwili nie
mieckim Spartakoweorn. Położenie jesit gro
źne zarówno dla nas, jak  dla Europy. Jeżeli 
bowiem zerwana zostanie grot Ja  między ger
mańskim i moskiewskim bolszewizmem, 
któż zdoła po-zewidzieć, gdzie oprą się w te
dy fale niszczącej powodzi? Tu i ówdzie po
waga położenia znajduje należytą, ocenę 
w kołach politycznych koalicji. Pólunzędo- 
wy organ francuskiego m inistertswa spraw 
zagranicznych „Tem ps" rozumie snąć, że 

nad Bugiem i Niemnom rozstrzyga się coś 
więcej, niż sprawa bezpieczeństwa polskich 
grenie, gay od szeregu dni domaga się z nie
zwykłą energią jak  najspieszmejszego wy 
ałania Polsce sukursu przeciw nadciągają
cym hordom Lenina. Głosy takie jednak, 
! eba wyznać, rozlegają się bardzo spora
dycznie.

Natomiast pczyjaeiełe nasi na zaohodizie 
rozumują daleko częściej tak , jaik szanowny 
czioftek am erykańskiego sonat.u, Henryk 
Lodge, k tó ry  powiedział niedawno: „Musi
my mieć Polskę dostatecznie odporną i do
statecznie silną, aby mogła odeprzeć w Eu- 
•'opm wszelkie ataki przeciw wolności i cy- 
wilizocyi, jak dawna oj odpierała inw azje 
mongolskie. Ale ta  Polska powinna przód 9- 
wezystkiem sama dowieść, źe posiada ku te
mu odpowiednie siły wewnętrzne, fizyczne 
i duchowe". 0  ile te słowa zastosujemy do 
bolszewickiego pochod/u w głąb Europy, to 
znarwą one ani mniej, ani więcej, tylko, źe 
Polska powinna doikazać tego, o co napróż- 
no od szeregu miesięcy kusi się zespół naj
potężniejszych państw  świata, dobierając 
się do gniazda Len' nowego od Murmania i 
od Ode-sy, od Rygi i od Syboryi. Tak jednak 
kwesiyi stawiać nie można.

Naród polski chce i musi wydobyć z sie
bie maxinurm sił w tej wielkiej godzinie roz
strzygnięć. Takie żądanie staw ia on sobie 
sam i tego mają prawo domagać się od nas 
nasi przyjaciele na zachodzie. Leoz nie wię
cej ponad to, nie —  ponad siły. Nie można 
przykładać do nas tej samej mia.ry, co do 
namdu am erykańskiego, angielskiego, czy 

'któregokolwiek innego, który wojna zasko
czyła w pełni zdrowia i rozwoju. Na nas po
pełniono przed stu kilkunastu laty  zbrodnię 
zbiorowego mordu, której Europa przyglą
dała się z zimną obojętnością. Przez sto lat, 
f.zamocąc się z  przemożnym gwałtem, 
krwawiąc w ustawicznych wałkach o wy
zwolenie i znikąd nie znajdując pomocy, 
Polaka była systematycznie osłabiana, nuż 
czona, powstrzymywana w rozwoju, d ep .a  
Rowa-na moralnie. My jesteśmy jedyuym 
narodem w Europie, który  (na obszarach 
byłej Kongresówki) posiadał na początku 
XTX wie -.u więcej szkól, niż na początk i 
XX. Z niewoli, jaką przeżyliśmy, z trzęsawi
ska państw a Roinam wych i z pieklą rządów 
Hohenzollernów nie wschodzi się zdrowym 
l sfloym. Senator lyodge, uznając, że je. ‘ - 
my flioatu potrzebni jako ponowny wał o- 
tórouhy, domaga się, abyśm y „przede^szyst- 
kiem sami" dowiedli, ie  posiadamy ku temu 
ilość krzepkie ramiona. Szlachetny Amery- 
f a m r .^ e k łs z y  to , zasiadł w loży i czeka. 
Ale tu nie chodzi wcale o widowisko tea
tralne, którem uby wolno było przypatryw ać 
się z zainteresowaniem z jakiegoś neutral
nego miejsca, tu  cborlzi o to, c z y  b o l -  
s z e w i z m ,  p r z e s z e d ł s z y  p r z e z  
P o l s k ę ,  n i e  u d e r z y  w p o d s t a w y  
f c y w i l i z a c y i  E u r o p y .  Rozumie to  
doskonałe „Tempa" francuski, niestety, zda- 
fc «tę nie pojmować jeszcze grozy tego py 
tania całe narody koalicyŁ 

Znakom ity jpnzedstawicieł „Tim esa", p.

Jefferies, telegrafował 19 grudnia z W ar
szawy: „Polska stoi obecnie przed tylu za
daniami, że wypełnienie ich zdaje się prze-, 
wyższać siły hldzkie". A nasze siły są  w do
datku podcięte stuleciem prześladowań i 
cierpień, bezprzykładnych w historyŁ Dlate
go przyjaciołom naszym z koalicji musimy 
szczerze powiedzieć: Nie popełnijcie błędu 
waszych przodków, którzy 'pozostawili nas 
na pastwę losu, aby potem na gruszach Pol
ski oglądać rozkwit międzynarodowego ban
dytyzmu. Niech zbrojna okupocya wspania
łych zwycięzców Prus zabezpieczy nam 
czemprędzej Gdańsk i zachodnie nasze pro- 
wineye, abyśm y mogli wszystkie siły wy
tężyć przeciw bolszewickiej nawało. Po
trzebujemy pomocy. Prześlijcie nam na ra
zie i nareszcie choćby pułki Hallera, na k tó 
re kraj czeka nagródno od szeregu tygodni.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Zjazd na kongres.

Do Paryża przybywają już ofieyalne de
leg ac je  pokojowe przeróżnych narodów. Od 
południowych Słowian przybyli: Serb, mini
ster Pasicz, Słoweniec Ribar i K roat Pavis- 
sić. Z Pragi jako  reprezentanci Czechów 
wyjechali: Kramarz i Benesz. Brazylia w y
słała delegację , k tórą uroczyście żegnano. 
L Estonii naw et już przejechała przez Sztok
holm delegacja , złożona z trzech pełnomo
cników i 12 ekspertów. Oczywiście licznie 
prz^1 wn ją eksperci z wielkich państw koa- 
licyi; jedna ty lko z grup angielskich, któ
ra stanęła w Paryżu pod wodzą podsekre
tarza stanu Eyre Crowe, łiozy 70 osób.

Temps“ o Poznańskiem.

nie biegły 120 kim. od stołecznego miasta 
Niemiec —  o ile takie miasto w znaczeniu 
dotychczasowem w ogól o istnieć będeśe. Ale
Rocyal-hakatysta to'warzysz Ebert kocha 
Berlin Hohenzollernów i nie chcąc opuścić 
murów, wśród których błądzą duchy Fryde
ryków i Wilhelmów, domaga się cyniczni 
aby raczej Polska wyrzekła się swych od
wiecznych granic. Oto jeszcze jeden dowód, 
jak mocno w „demokratyczmem" ciele po
bitych Niemiec tkwi w dalszym ciągu 'nie
poprawna dusza krzyżacka, łakom a na cu
dzą własność. KOR.

społeczeństwa weźmie czynny udrD ł w gro-, 
madzeniu polskiego grosza, złoży w> do. 
skarbców polskich, zabezpiecc-ających prace 
masom pracowitych rąk — a  państwu poL 
akiemu ustali zdrowe podstawy gospodar
cze. R. W.

Mobilizacya kapitału.

Es ist vorbei,

Zan.lMt r,-7 p ™ laf  nad tom, « . i W o n z o lb n r tw  7, XVIII wio!,,, po lityk i nie-
ny z dJuoTOuet.nl-ê -o więz»:eni*i i chwiejący się i miocku pozostała bez zmiany: podzielić
jeszcze na nogach na.n>d iuikz potrafi, a c ze -! Polskę i k raje sąsiednie z potęgą rosyjską 
go nie potrafi, p o m ó ż c i e  n a m  w e  jd erah ś I<3tarzvnv n  lub Aleksandra I, dziś

Równocześnie z roiyo.CŁętemi pracami pań- 
stwołwórezeimi, widzimy wysiłki zapocząt- 

R sze tak  ..Temps" o wypadkach w dziel- j kowane na polu geopodarezem, objawy 
nicy pniskiej: „W ycofując się przed bolsze- zdrow-ego rozwoju polskich Łnstytucyi finan- 

gromadr,iii Niemcy wojska w pru- {sow rch, praygotow,idących się do podjęcia
skiej Polsce. Pod krawcem Ebertem jak  za j wielkich zadań, jakie będą miały do speł

nienia, Minęła bezpowrotnie dyk tatu ra wne- 
deńsko-żydiowakich in sty tu c ji jaik: „C r e - 
d i t-A n s  a l t u ,  W i e n e r  B a n k  V e -

w s p ó l n y m  i n t e r e s i e ,  
ani god.zinv.

nie zwłócząc 
CH.

Lenim , i nie dopuścić, by między Niemca
mi a Bosyą żyły niezależne narody. Zgodzi
ły się Niemcy stracić prowizorycznie kraj 
lwiłtycki, I.itwę i daw ną rosyjską Polskę. 

W ostatnich dniach p rzy ty ł do Prsiri jeden ł^OZ OCZĆ u ją ,  iż  Z a c h o w i ią i oznaii i 
t  najw ybitniejszych przywódców czeskiego hol-1 Gdańsk, dziedzictwo po Fryderylfu II". 
szewizmu, reduktor Arno i po krótkim  pobycie! Przytoczym y ustępy protestu poznańskiej 
udał się do Kładna, ffdzie czynni są trzej g ło d n i ' R ady Ludowej i interpretacj ę zasad Wil-
ogitatorzy  bolszewiccy, Dr Mona, Koniczek i Kla
pka. Czesko-bolszewicki organ „V eczem ik“ dono
si, ie  dotychczas powróciło ju t  i  Rosyi kilka ty 
sięcy bolszewików czeskich, •  dalsze tysiące wy
bierają się w drogę. „V«czernik“ zaznacza, ie  
przywódcy, którzy  przyjechali do kraju, są w kon
takcie z Leninem. W edług zgodnych informacyj 
Polaków, k tórzy  w ostatnich czasach przybyli do 
ojczyzDy z niewoli rosyjskiej, co najm niej trzecia 
czędć Czechów, przebyw ających podczas wojny 
w Rosyi, zaciągnęła się pod sz tandar bnlsze- 
wizmu.

sonowskich przez organ rządu, „Yorwacrta", 
pwze „Ternps" tak:

Poznańskie, wypędziwszy Niemców, u- 
dowr Unia jasr.o, iż teryloryum  to jest nie- 
zaprzeczenie polakiem, rząd berliński zaś 
pootainaw i-s bronić interesów Niemiec —  
przez energwzną in terw encję wojskową. 
To są siowa oficjalnej mcmięcdfiej noty. 
Oto skandal jeszcae bardziej krzyczący, o 
ile to możliwe, niż ten .‘mi który skarżą sic 
Estończvcv. Tu także koalicm  ma p r a w o  
i o b o w i ą z e k :  prawo zakazania Niem
com posyłania jakichkolwiek wojsk prze
ciw Po’ tirom, i obowiązek zajęoila się spra
wą okitoacyi pracz kon:lićvę pnigkioj Pol
ski — okupacji, d la  której Lezwatcienia nie 
zechce odm.-'wić prezydent Wilson potężne
go współdziałania Stanów Zjednoczonych".

N a  Słow aczyźnie.
Poirkrno oficyabiych komunikatów o en- 

tUf.vpjŁmie. z jakim Słowacy przyjmują Cze
chów, stosunki tam są nie tv!ko nie łatwe, 
ale chwilami wprost rozpaczliwe. Czesi, nie 
posiadając w odpowiedniej ilości wojska, 
mogli >vvshić na Slowaczyzinę zaledwie pa
rę rc-ularnych bataliom iw, reszta zaś są to 
różne form acje ochotni,cze, najczęściej o 
cliraktorze luźnych band. Odcktóly tc, na o- 
gćł sirhe, zostały przy pierwszym w targnię
ciu wypędzone prz.cx Węgrów obecnie zaś , 1 „_ . , .-r r,, 7 . fD ) X) W ilMUO •».'» €* JIWÓUC.WIO ttcu *»
gdy Konitcya kazała Węgrom Słowaczyznę : Swi‘ . socvaJistyw-ny „V onvaerta", organ 
onrozmć posuwa,ą się one naprzód bez prze- ^  Eb8rta, w artylcule p. t. „Ochrona na- 
szkooy. Posuwanie to odbywa się w wi-elu ■ ,, d0łnagłl s; ^ waIt0Włi;e lltrzy.
okolicach wsrod rabunków , spustoszeń, m 7Jii;l polsŁ!Vil prow incji, argum entując w 
^wLa5i:c:za ze siły czeskie n;e są w stanie u- - • ł •

•190 r Hlw a  t  .* I b  wUi ttiia*

Czerwony kanclerz niemiecki, towarzysz 
Ebert, wyznaje, podobnie j ;k  poprzednicy 
jego od Bismarka do Petl inni na-i I o; i wega, 
zasadę, żo co Pnzsy zrabowały na, Polsce, 

przy nich pozostać na wield.

tiZymać porządku w kmju, w którym ra- 
czvna grasować na dobre plaga bamdyty- 
zmu. TVobec wzmagającego się braku ży
wności w Czechach wŁadze czeskie rozpo
częła nadto na Słowaczyźnie suiow 9 rekwi
zycje .

V7sr."rst!io to wzmaga ogromnie n‘ezado- 
wolo:.‘e i an ty  czeski nastrój udręoz-one' lud
ności, a  premier Kramarz odbiera raomorya- 
!y m-wet ze str»)ny czeskofilskich Słowa
ków, -''dncseące roznaczliwy stan  krain: 
nie brak  też ■“losów, że przy takiej m s-n - 
darce utrzym ać Słowaków przy państwie 
czeskiem będzie moż.na tylko siłą. W  ten 
sposób tzuiu Ozosi przygotowują g n m t pod 
ruch. zmierza'•>cy do niezależności SLwa- 
czyzny nie t-Hko od VVęgier ale i od Czech, 
■lo rzc^o Słowakom nie moż-na odmówić 
prawa. Jak o  charakterystyczny moment 
.•„ to np. zaznaczać, że komisarze rządowi, 
SIowacv, starają mę oa  gw ałt obsadz.ić 
w.,7.-'-',Ecie stanowiska Słowakami, choćby 
bez kwokCkrcwi, aby nie dopuścić na to 

o C v ‘n dawno wwdamo ode
zwę do nauczycieli słowackich z wezwaniem 
do jak  najszybszego przygotowania podrę
czników szkolnych w języku słowackim, 
gdwż „jeśli szybko nie zostaną sporządzone, 
w ich miejsce nadeszły by czeskie .

Ruch za samodzielnością słowacką moc- 
niejszy jest we wschodniej caęści kraju, t. j. 
w okolicy Koszyc i Preszowa, a ci wscho
dni Słowacy, zbiiżeni zresztą najhardziej ję
zykowo do Polaków, są mocno antyczesko 
nsposobienń. W zachodniej części kraju, 
gdzie wpływy czeskie oddawna były moc
niejsze, pod wnływem wypadków ostatnich 
tygodni nastrój również zaczyna sio ozię
biać.

sposób godny najreakcyjniejszego z jun- 
krów. „Nie ma sJę —  wola „Voi-waerts“ — 
dostatecznego zrozumienia, jak ważnym jest 
PogJiaA dla Niemiec. Miasto leży zaledwie 
240 kilometrów na wsciiód od Berlina — 
z jego utratą  poeuwa się państwo polskie 
w nicbeznieczne sąsiedztwo z n.ieiniec!cą sto
licą. Jeżeli zaś stracimy całą prowincyę po
znańską, wówcziMS pobiegnie nasza wscho
dnia granica tylko w oddaleniu 120 kim. 
od Beri i,na. Są to dila „Vorwaert-«u“ dostate
czno powody, aby podtrzymać p re tcnsre do 
ziem ukradtóonych. Logika iście zbójecka. 
Dlatego, że Niemcom podoba fo ię obrać so
bie stolicę w Berlinie, Rolska ma usunąć się 
na wschód, rezygnując z obszarów, które 
stanowią jej narodową i historyczną wła
sność i gwałtem zostały jej wydarte. J e 
żeli Niemcy chcą uniknąć lego, aby ich 
stó’:ca sąsiadowała zbyt blisko z granicami 
państwa eolskiego, jest na to znakomity 
s p o s f  . niecli sobie zamiast Berlina wybio
rą jakieś inne miasto, położone w contnun 
kraje. Gdyi>v Berlin był nawet niemieckim 
wydaniem Mekki, to  jeszcze Wowejss nie 
byłoby .żrdnej racyi, aby Rolr.cy mieli dla- 
fe~ > rezygnować zc swej własności. Ale 
czem jest on w istocie, aby tak  trudno by
ło siu z nim rozstać? Gzy ter , czem dla 
Fin. o \i Paryż, czy jest odwieczną stoli

cą n ro r lu ?  Nie, iestto miasto nowe, pr.r- 
weninszowsb-le, któro naw et stolicą królów 
pruskich stało się dopiero w XVIII wieku, 
zaś stolica Ilzeszy w r. 1870. Przed kilku 
tygodniami niejaki Iteieh, profesor wiedeń
ski, podniósł w „N. W iener T agblatt"  myśl. 
aby przyszłe Niemcy założyły' sobie stolicę 
w W eimarze, czcigodnej siedzibie GGthego 
i S..yllera, w ognisku butnego oigdyś du
chowego żyeia. Znakomity tci. projekt u- 
suw a ra d y k ah ie  zmorę, aby  grtusuce Pobiki

r e i n u ,  L a e d e  r-B a n k n ,  M e r k u r e 
go .  E s e o m p t e  G e s e l l s c h a f t  i in
nych, które opanowywały galicyjskie rynki 
pieniężne, podporządkowując pofekie insty- 
Uicye do rob pośrednika, tanich filii działa
jących no ich korzyść. One toż finansowały 
setki lichwiarskich małych familijnych 
baneżków i kas, k tóre spełniały i»«bójniczą 
rołę, podniecały dzika pareełacyę i dew ieta- 
cyę lasów, niszczyły lichwą małomiee»ct»ini- 
na, chłopa i ziemianina, skazanego na ko
rzystanie z łatw ego lecz drogiego bardzo 
kredytu.

Dopiero ostatni dyrektorowie fHij Bamku 
Austro W ęgierekiego zaczęli przeciwdziałać 
rozbójniczej robocie, a pięknie zapisał się w 
roli tępiciela lichwy prowincyonaJnej zamor
dowany we Lwowie pnzez Ukraińców śp. 
dyr. T r e e i l o w s k i ,  który miał odwagę 
przestrzedz Wiedeń przed podiadeeą robotą 
lichwiarzy i zatamował im hojne kredyty  
Banku Austro-W ęgierskiego.

Chlubną erę Banku Krajowego zapocząt
kowała san a c ja  bankowości polskiej, skar- 
!,icc krajowy, dzięki dzielnemu kierownic
twu staje się sternikiem we wszystkich waż
nych kwestyaeh finansowych i głównym 
ziiiOiTiikiem pieniądza. W iereński świat fi
nansowy, widząc poważno jogo stanowisko 
z.aczał Vczvć się z jego istnieniem i d y k ta tu 
rą. k tóra przeszła w jego ręce.

Przeprowadzono olbrzymie tran sa k c je  wę
glowe i sizereg wielkich zadąń gospodar
czych. wszędzie współdziałał Bank krajow y, 
mobilizując inne miększe Insty tucje  do 
wspólnego działania.

B a n k  p r z e m y s ł o w y  z in sty tu c ji 
zapoczątkowanej z kapitałem akcyjnym  10 
milionów koron, peduiósł go do 25 a obe
cnie do 50 m i l i o n ó w  k o r o n ,  tj. do ka
pitału. który umożliwi bajtfcowi podejmowa
nie większych interesów, spełnianie wiel
kich zadań jakie powołały go do działania. 
Usunięto dawne szkodliwe wpływy N l e -  
d e r o e s t e r r e i c h i s c h e  E s e o m p t e  
G e s e l l s c h a f t ,  kapitał rdzennie polski 
podejmie prace nad podniesieniem rodzime
go przemysłu, k tó ra nie powstrzyma dotych
czasową zabójczą dziajlałcość austryecko- 
niemieokich kartełi.

B a n k  G a l i c y j s k i  d la  h a n d l u  i 
p r z e m y s ł u  także pozbędzie się zależno
ści od Credit-Anstahiu, kapitał akcyjny z 4 
milionów ma być podniesiony na 25 milio
nów a w niedługim czasie na 100 mik kor. 
a bank ten przetworzy się na wielką insty
tu c ję  rolniczo-haindlową. Kapitałów dostar
czą magnaci polscy, doceniający konieczność 
posiadania wielkiej polskiej placówki finan
sowej.

G a l i c y j s k i  Z i e m s k i  B a n k  K r e 
d y t o w y  podnióoł kapitał akcyjny do 12 
milionów koron przy współudziale ‘kapita
łów czeskich.

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  IT a r  d 1 ■> 
w e pochodzące z zespołu z dawnej Wojennej 
Centrali Handlowej podniosło kapitał akcyj- 
uy do 12 m i l i o n ó w  k o r o n .

„T e p e g e“ towarzystw o górniczo-hutni
cze stworzone dla budowy kopalń w roku 
1909 z kapitałem 182.000 kor. podniosło go 
w czasie woiny do 2  murenow kor., a obe
cnie do 5 md. kor. Ma ono przed sobą wiel
kie warunki rozwoju i niebawem będzie 
zmuszone znowu zmacztuo podnieść kapitał 
akcyjny. Pod-o-bnio wiele innych instytucyi 
podjęło m obilizację polskiego kapitału, za
nosi się na zespoły banków galicyjskich z in- 
stytó.cyami w innych dzielnicach pracują
cemu Spodziewać się należy, że podobnie, 
j a k  p rzy  poiwzeurddi s.ubdkrypcyacłi ogół

W szystko zepsuło się w kraju .Jadu. no- 
rządku i miłości Bożej”, naw et kolei© z-> 
lażue, i dałekiem, nieuchwytnym wspomnie
niom są owe dobrze ogrzane kuiyery. któ
re woziły patryotyczne W arszawianki do 
badów lub po zakupy nr.d Sprewę, w cza
sach, gdy duch Hohenzollernów unos;} się 
nad niemieckiemi wodami. Dziś dm h ten 
zgasł, pozostał chaos i bilet jazdy nie jest 
w Niemczech tak  koińeczrnm, iak silne 
łokcie i potężny zasób woli. Bo na każdej 
stacyi roi się od zdetronizowanych kandy
datów na pasażerów. Tłoczy r4ę oni iak by 
po kartki chlebowe, rzucają się na  poc.iar, 
jak stado wilków głodnych, wdzierają 
do niego przez okna, oblepiają platformy i 
stopnie, włażą na dachy wagonów. Zapewne 
tak  samo dzieje się w bolszewick o] Rosyi.

W pierwszej klasie, ua sofach obnych pa
pierową imitacyą płótna, rozwalają się pu
cołowate Nieudanie z ludu, trzepią języka
mi, drzemią na ramionach niefortunnych ó- 
brońców ojczyzny Ilindenburfira-. W  kory ta
rzykach zimno, ciemno, ale rojno i gwarno; 
wśród piramid bagażów obozują, jak  się da, 
żołnierze, zadowoleni, że „się to skończyło", 
że wracają „do m atki", acz nie czeka ich 
tam kiełbasa ani rzetelny kufel piwa.

W w -j,? Rewolucya? , Acb, dość tem ! 
W szystko obojętne, byle złożyć kości w cie- 
(fłym k ąd e  rodzinnym. Gwarzą o ciężkich 
dniach powrotu z wyprawy po „miejsce na 
słońcu", jak  chciał kronprinz, opowiadają, 
jak  to, przcwędrowatYSzy w podartych bu- 
ciskaeh setki kilometrów, zdobyli wregraie 
nie trofea, lecz pociąg, k tóry  zawiózł ich 
w głąb Niemiec. Cyw-iliści, którzy zmuszeni 
do podróży, dostali się w tę ciżbę i poku- 
tu'% za grzechy w wielogodzinnej ndręce 
swych członków, słuchają opowieści i zwie
rzeń żołnierskich, pogrążeni w martwocie. 
Może myślą sobie, jak  zgoła inaczej przed
stawiał się powrót wojsk w wyobraźni Per- 
lińczyków. Przecież w toku wojny w ynaj
mowano za drogie pieniądze okraa w mie
szkaniach „pod Lipami", by ujrzeć wieko
pomny obraz: ukwiecone gw arćyc pod zwy
cięskimi sztandaram i wkraczające <io stoli
cy przez bramę Brandorburską!...

No, stało się inaczej. Tale dalece inaczej, 
żo „przeciętny" Niemiec zapauł w głuche, 

Jtam ienne osłupienie, odwraca oczy przera
żone od widoku rzeczy niemieckich, opan
cerza się w znieczulenie. Nie udało się...

Pospołu z tą  powrotną fa lą ' niemiecką 
płyną z Zachodu jeńcy rosyjscy. Cóż o d  
tam robili na froncie? Kopali rowy, sypali 
okopy dla panów Niemców. Zdaje się, że 
konweneya genewska zabrania zatiudida- 
nia jeńców przy pracach fortyfilornyjuyeh, 
ale Tan Bóg stworzył Słowianina ua to, 
aby wysługiwał się Niemcowi. Zresztą cóż 
to ?e ‘ konw encja, trak ta t?  Ot, jiop.eo.tt 
„świstek papieru", jak  rzekł Binnariu A je
dnak lodowaty dreszcz przeszywa teraz nie
jednego Niemca na myśl, że przyjdzie n u 
pod iis - ' świstek papieru, przeaiożouy j .u *  
koalic ję—

Dvuh»wiczziv pociąć dobija do Berlina. 
AJe czyż to Berlin? Ten sam, a Jo  siebie nio- 
podobnw. Bo c-zyż można pom nieć sobie 
Berlin bez policvanta i bez oficera? Tru
dno. Miasto lejtnontów z monoklami wpa
da’1' w oLo w ród ciżby na stacyi musku
larne postacie majtków, bohaterów rewolu
c j i ,  k tórzy rozdaja drukowane zaproszenia 
na wiec najczerwieńszych żywiołów, spree- 
da ii „Czerwony sztandar" Liebknechta i 
ż y t . . m słowem wzywa ja  do obalenia rządu 

besarskich socjalistów ". Zaraz na w stę
pie szczerzy wilcze zęby pokutu ' ce po Bei- 
inie widmo bolszewizmu.

Na. okólnilm nrzed s ta c ja  dorożki ani śla
du. Dokoła ciemno, jakby nie w Berlinie, tak 
luksusowo ~' 7 ietlamym, i ntómal ’ usto 'ak 
ii- ire  w miiionowci metropolii. Zda się, 
że pękła potężna arte rya  życia wierkiomiej- 
skiego. Wraż.enie to potęguje się, gdy tram 
waj wiezie nas wzdłuż ulicy Lipskiej, da- 
WTi ej kapiącej się w potokach świateł i du- 
mr.tó że stać ją na ty le blasku ulicy, tła- 

: weso ej. a teraz zagasłej, wylud
nionej, nieżywej. Okna. wystawowe nie nę- 
c° ?m jiem i resztkami podrabianej tanm - 
t ’T W  jednem miejscu utworzył się OgoneK. 
Sprzedała farbowane karmelkŁ

Eerllńezycy stMi się nicw yorcira, zaoo-
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w; ła ją  cię pozora.nJ, o m sz o n y m i przez 
■wspoamfema daw nyeh czasów. Dzięki- temu 
w winiarniach już o  wczesnej godziir.e wie
czorowej pełno gości. K to wie, może osta
tnie t a *  w ydają potraw y, ostatnie wycią
gają fertteUś w * a ; Carpe diem! Ju tro  zre
sztą m ają zamykać re s tau rac je  o dziewią
tej. A potem?,..
% —  W krótce hędzaemy chyba ogryza? 
wl asHe paJee —  mówi mi przyg-od-ny tow a
rzysz podróży, Berlińczyk. —• Foznańskie 
grozi nam, że powstrw m  dowóz. A je
żeli. a a  d m m tr  ptnrcdłaży się s tra jk  w  ślą
skich kopshua h  węgró, ferędaieiny bez świa
tła, w tedy dyabli weamąt wszy„tLr do re
js  tv. Zjjfa-ólują „Spartakusy1.

—  Co^ż L iehknecht łiczy w iela poplecz
ników?

—  W iele więcej, aniżeli saduLć można s  
głosów prasy. Rzeczy doszły ta k  d a lek », i e  
szczerzo mówiąc, zam iast pow racających 
gwardyi, k tóre niewiadomo iafcie zamiary 
k ry ją  w canadrzu, przyjemniejby nam  by- 
fo» w  m m ele  rzeczy oglądać wojska fraa- 
GUsVo-a*gietelae.

—■ Czy tak?
—- Nic dziwnego. Przywiozłyby żywność 

i  zd jęłyby 'z  nas zmorę bolszewizmu —  od
rzekł, jam yślił się i dodał melancholijnie: —  
A co się tyczy honoru?... My n ie . mamy 
już honoru... Es ist. vorbei... Ryło to  k ie
dyś...

Istotnie, es ist worbei... Minęło, skończy
ło się— i poczyna się e ra  pokutnicza.

Był k iedyś Berlin —  pyszałknw aty, ordy
narny, w yuzdany dorobkiewicz w mundurze, 
pov okuw  w swej patologicznej m egalom a
nii do  „uzdrowienia" ludzkości i panowania 
nąd nią. I b y ł A ntychryst, k tó ry  ze świtą 
dachów ezorriych w stąpił n a  rydw an ■ tryum 
falną' ciaęaiiony- przez siarką zionące po Two
ry , i w ypłynął na  czerwone morze krwi, obła
wę wurpurową pośw iatą pożogi hezm'dm£j. 
Rozwinął -upioruwe skrzydła, wzmósł złote 
berło- wad edtarże ludzkości i rykiem  dz-ał 
maMeaiowych zswiaetowal imparyum swo nad 
ruHeyraaJtoem świata.

Ale -t es ist worbei! Znikł A ntychryst 
a w mutry stolicy jego wkroezwła —  Ruina.

1% WIEKZMftSKŁ

jeufiegc i to Bez zwłokŁ CokołwicTc konfe- 
reneya pokojowa postaaow i o  PoL.ee, trzeba 
może Będzie środków w ejjkow ych, by urzo- 
ezywkstnie w ófj L ig  pokoje. W j konaw-cą to] 
woli niechaj będą Stany Zjednoea* te, k tó- 
ry&h prezydent tak  jasnej jak  n ikt, wyr&zii 
swą wtewę w powstanie państwa połJkiegw, 
Za zwłokę jednak czeka mas ciężka, k ar i".

W dw a dni póżnśej „Temp®44 osyy&kf w 
dww aś Bykułach wetęjm yA z itzęda omawia, 
tesame zagadnienia: „Niemcy, pisze, cof i,ją 
się przed L^jsewikaani, a  gromaRzą wojaka, 
w Pozn£ńefeir«u Niemcy B aw ta są Niwivrv- 
mi Hohen® >tfe nów x  Taec-rócrmą od wieków 
polityką: iM e te n u  się nem ią pu iską » Są
siadem  josyjstónł, czy jod, rósn K ataaryFit IX, 
cay Letmu Nie -stenę**! miejeSmy swHą a  Rosyą 
ktfłow w*fcły«o. T óteiś cfecą raeikwsBĆ ł%- 
znań i  bdttńslc, spuść'®  ę bryderyk* IF .

Pł-zeArtawiwarw koob^^w rtiK ą Bfflbwft* tsSj ■ 
m iecką <*4- chwili zs-wesjEwia teren! k tw ą  
socjaliści odiciedarczyiS pw eooarsttrjo. 
„Tempe44 kończy: „Taić Niemcy tłómaoz \
program  wisowew si^. pcsyrzefeajjęey rós- 
pedlegfeóć' zieudont, m^rwsctpSwk pnk^ka. 
Pbzaai' kie, wyipęńeijąew Niemców, jest 
chyba prtaftfeał merwą4!pirwi» % nząd nieroróro 
ełd ^ZiJ^rapwcza i&‘er&sy niemieck4© środ
kami wegakowyBa44,. jak  jrów i jegn no ta  pół- 
urzędewa, Jestuo skand3el jteueraB -wż-ękasy 
o d , ep^ońrjriegoi, byr^raie-^SB i m oją tu  p ra
we- i ołjowląrefc ? >»i1 j * J  M einrom  wyary^tma 
wojsk p rz te iw  PoLJse* i  wai^ć pod wwaę* 
obsadssertiB F^MeI y n drigf passam wnł«dta 
spiz^-oreraase, —  -efcem* pr jzyd m t yWilson 
nie- odmówi ohrba sweuw potężneg© po
parcia".

Włauza {rato w taiHir wakc żydów 
F Itaraw.

P tesa  posnanefe* jwaymcafe eŁLiakteiysty- 
c2bs,i odezw y a  Rcósej przyitoasamy nastę- 
pe4,{«y ustępc

„ C h o ć  dui& - naigrcHnfa<i:WJ%() s e f  *  o m  s?«- 
sznego TOSg»»ycBŁ™*« paaaefwfiŁS- wbfea *  pw  
śród uassyicił wryóferReszfesL1 w .  Niemców i 
żydów , ehod pa8  jerae, e  pnczmcio krzywdy 
doznanej —  n »  w otea peiS iadtaym  w^nrał- 
Mem dsM ń ę  porwać de fereków n jew rrra- 
żrrycłL, SBBtH*wciByrl.k Żyeia i  uamdw Nie*a- 

j e ó w  i ż y d ó w  s t .  i  i r i t e ty to ' p a d  osie. s ą  n » - 
,  T . . . , , . i ssisyełi, Jhb pofekidi ta ra*  erjg jrsó iw  beapie-

• 1 ̂ ' ls ls f , ^ ^ ^ 7  ! Ł f e ' ^  k aa ie ą»  «bywutete
jes* w tykuiftmi w ą^um e polskiej. Na. czele ^  W C 7m vni^  ś ę  ze  «Mjp afty pad
* W  w d ą a  „Jm ies", z a u n e s z ^ ją c y  ^  tym  *
V dzm n^a łe  Lolu r a y  spra^ o zo ,»  kto  m a m a ^
ezuyeh Mr. JefEmesa- > b . ™ m  ży tie  r d ( * r a  j f *  * * » -
iw ie tm ^  r « ^ T̂ y  te- ^  p a to r tfr ę

-* e - ** «Ł — -gj T.̂ .TL. »i.t -Jt. - --C, 1111 n i ■■•.■'ITOMBBay Hwwy jrtwSflLr jłdwj wy aeę poiwtKi^r w

fraw î i UsaTe t  ęradi ,-fsfcr

ł ie  całej .prasy. Wymywamy jeden pazykłatŁ 
W numerze „Timesów" % 2. TjmJ Mr, Jtrifrlee 
opisuje eieżkie położenie I ^ « k  I  i  p*M c 
^P o lse j przeważnie przyznają, że en teo ta 
aie może skrwsiA wwyeft wyśiBrów w odto- 
^ e j  Bsfeetf. Móu,-ą jednak: Czyż mii &tać 
waa a a  m a k  pam ięci, bódu | słowo 
wskaBÓwki?4*

I psaedetewiwaey «  ’  ir m e  nełoLauis dk»- 
M ^ .lc a s  t  wewffiótrtne niep-rfcoje, powiada: 
p o ło ż e n ie  jest groźne. Itóąd n iestety  słaby. 
Pifeadtki m a  te ra s  sęjneobnoić «k  ucaatJ sśę 
■fonowezym wofcec beł^tsewickiej pmor«Łgaji- 
4y, Tymczasem słowo pań.bw fnirzwmiorao- 
ayek, źe nie ściarpią zamieśzok. w  PoŁsce, 
wzmotmloby rękę rzą-Jn. Jednej rzeczy ze 
stroay ente-nty n K t nie rozumie, tej miłcze- 
4K. Nie na wiole się pesyda staw iać Fołskę 
tka ołtarzu jucśród 14 punktów  Witsona, gdy 
w oezekiwa-ntu konferencji wszysUSao tai w a
li się w gu azy. A Fofoce jes t strasznie b ło 
to  do tego, by  był*  sercem  Europy. Dgrani- 
szę się do jednego pirzykładm: Bafeeej po 
trzeby, l>y ani godziny nie stracić % psiny- 
^aniesm tu karnych wiojdk TłaUera".

N azajutrz po offłosy.eniu tego  łjstm jiiloćrry 
pisarz angielski E. J . Bem-ron tsyn aireyoioten- 
ła  C an te^u ry ) w liście do „Timesów" p  *t- 
aosi nowy alarm : „Niemcom zależy na tern, 
piSze, by Polska była słaba i by  mogił się 
w nią wgryzać. Używają w  tym  ceła broni 
Śmiertelnej: botszewśemu. R ^erz m e  cierpi 
iwfoki. Frzyrzeldifiny Folbae Łtxń«Łle wol
ne i niepodległe, nie pod w arunki era, i e  je  
sobie sam a zdobędzie. Między Miomćaznf a  
bolszewizmem uczynić tego  ni-a m oże. Je jii 
Niemcy i bolszewicy cel swój —ja gmą, ps®»- 
jram y wojnę, choć w j grallam y ją  mm a t-  
skodzie".

I  zaraz potem, dnia 4  hm. „Tśmbo'" zto 
nieszczafa now v a rtyku ł w stępny o inrpe- 
ryalizmde bołszewickim, doeh>lząey d o  t»- 
sfiej konłdneyi: „Wetkrzeszeiie Ppfeftdi jest 
sdem  Wiisotia, jest kamieróesn problew zjm  
przyszłej Lig! nartK-ów. Bez nie^o ideał ten 
rbarkrnfTi;e. Prawda, musimy wiej wać P o 
laków do' cie.-pliwości, by  n ie  brau  stłą tego, 
60 otrzyma ją w podarku pod ręku-jmą apray- 
tniemxnycFi. Ale osiągnąć to  m ońoi y-dynle 
aJecj Arwanym oporem przeciw inpeiya£i.-
S O\ri  boŁcowJków. Oczekujemy więc n a  t*- 

i  etajnowwwoś.4 i ja m ą  i en r  i uaną poikfcyikę 
w F d sc e  i  prow incyath bałtyckich. Niemr 
pza *n do  ^i/Tacenis. B ałtyk w kró tce zaana- 
tEnie,,ik»ta się wycofa. Jak ie  n ać  wczas m. - 
aay pifcury? T ylko ezybk* ! energre*BS pełf- 
tyka untfować może sytuacyę. Niem a już 
mowy o wysianiu miliona lodri J o  R osyi 
Lecz n ie można odkładać ŁeŁbezp:ecw«śa 
państw granic swych od LMszewtanu bez na- 
Riżarśa n a  uszczerbek naszych przyjsjaół 
polskich i bez narrienaa n as  sam ych n a  u- 
t1 (h ien ie  zatowila p t rad potizebę i mii-- 
rę. Polska ma ludzi do swej ołwotty; po trze 
[■ ■ O iiainzncyi pauywozu materyafcu wo-

uiczyinżć, prdwókcą, bo- nierySfco afa^o J i ł  tu i*-— J — ——■—■ .SŁ—~d. W-- - ■. '-‘fcfty® pRR^Vu^
meęm- trw ia c n  łtsM oewi i  ó& tem m  ~
SWPOt̂ L- V&BBBy SBBpffWBMtBSPy <9̂  
wł^aty i ł  % fe®351WĘ(fił5Sittę flMP0WWfafc|'
h ę ią  s n f t w  -wtfwbgpU  fpomam b m

pBMC3u W9 JW K M R  1  »**

s t e a k ,  k a M y  r y i ,  s t e l  p m k  w d>~af p a t w *  f  
nie wolwe pr> tim ąćt cfcoćw  być rajwirk^zyw  
h ak a tyate  i  wrogiem  nrsfym . N ie j a *  m e
czą. pryw ateyek ludsa d ó c h ^ z lć  krzywd, 
wy.csądaic«y<A wrff»kto«i*ś —  ed  tego  są  po- 
w ćłnae nasszo rr.-.yanifc1 unwędotwe44.

U stęp te® wklej-amy cazcz^^oro Polsik! do 
z  ) «cn».

M  r  -

Przedirit.t taki sp eśs  do roli Kopciuszka, coś 
jak te są duwnycit, dawryeh galicyjskich 
czajów bywało z t a i  zwaną Jtrajówkr* dlate- 
l?0v że byk* nieebow^ązke w y*  pn «dmiotein, 
Ate powiedzieć by można, to  hau, przedmioty 
potrzebne są do cfgók&gti w i^kazW.-enia, zgo
da na to, rołigia je> z se więfeFrrj ma zada
nie w szkole: wychować ucznia na „całego" 
człowieka.

Przypuśćmy, te  ruisice sobie syczą, by dzie
cko uczęszczało fi* młakę refigii i pr-yzwy cza- 
jalo rię do w ym agii stowiiaiyeh pi-zes wiarę, 
a ono dU róteyuh pnyspyj jj*  cay to 
będzie gwałt wyznaśiowy u  atoony szkoły, je
żeli ona Sfeaować idę i  b ń  ie l wolą? Wy
chowania seiigijnezwi ? ,te«ebŁe je?t pewne 
urzymey-izainoi* L jatofi trzrba pawien nawet 

kiml z y !lw m itt  tr~ “i,ćnumy przyi h»  
do pewnych praktyk, bo roiigtjsBym }<$ą tylko 
t »  kto sio »uieayi być er-owym dla siebie 
i zerwie się do ofiar. „Dsieel m ają pobierać 
w szkołach naukę awej re"g3, e  fie rodzice nie 
zażądają zwclaiania od ntej". Program nie' za
znacza c*y a  tego będisle motosa korzj stać ju# 
w szkołę nowsaeeifaoj, eay iw fi.-po w szkole 
wyższego typu. Lad nasa 1 atoUcki, a on sta
nowi rtŁteó i podkład Polaki, tego dobrodziej
stwa uznać me uhoa, ani słysu »ć o niem, uwa
żając p> Aproet n  cł-nu. i w  spos-Ib jędrny 
1 donadny, choć t u  sswBze wyr roruy wyra- 
to  on tm Aj sąd o uh b l Ga tak więcej intui
c ją  się kierując, uznała prak.yezns to, co wy
raził proiten l .  p a jk & r/ pu^agog, że reMgla 
ja *  istotną częścią wjre&oyruri*, te  b«a itiej 
tomu* brak grunta gfowy i  sen*. Lt.dowt iest 
obojętne, oe cwobiście sądzą 9  religii l-ządzący, 
to jednj k  dobrze wio, to  nut prewo dcmagać 
się clirześcijaftskhąęu ksztjdw-uja dzieci, by nie 
wprowadiMo w życie jakieLś urządzeń, które 
są piuiwssy.n krokitm do naiiniętńa wiary z wy
chowania 1 chce by u» jego żą łsuńe tpełniaao 
i s tem hczyć się nuiszą stołąey a steru. Nie 
lud jest dla nich, tylko oni d1* ludu. Mogą 
być i są partyo, które n!e uznają, że to ży
cie ziemsce jest pr»ygotr>\, aniam na życie 
drugie, wieczne, Uf jednak rreczy nio zmimir,; 
pomeważ przewijająca cześć społeczeństwa 
tmj ceł łrieczny, głoszony praes refigię uznaje, 
stąa też w yn:Ka i jej bezwzgłę-*ni potrzeba i 
w sokole. A f dla “tycznego wyrobier:a czło
wieka ma wielkie znaczeuio. Jako wielką 

zdobycz nowc-żyt -af szkol”  uważa się słusznie, 
te ona — jak pi z* pewien poda^og — mi
nie jednostronno tylko nsateryałne, azv  formal
ne cole na oku, nic jest tylko — jak pisze — 
intellKfełuisIiBtTCzną woluntnryTsty-zną, cay esto- 
tyerną, iecz wszystko harmonijnie wiąże ala 
wychowania osobirtośeL Jeżeli tak  jest, to nio 
iWwinno się odmawiać znaczeu a wyohowaw- 
czagu irBgn, która oparta •  dogmaty, jest j>  
dynie w możności wyrobić u wychowanka jar 
>*T etyosny sąd , fprącm nor arie, młas ńw'a- 
dmnoBĆ eaiu f  wole. K to j<*j nie uznajjs, ta r  
Hic budują, h a  mszy. Ponieważ knf naaz me 
zna i  zaa6 sio ehee inoej moralności, ousrm - 
nąj o i  wfaiy f seBgg, dlatego jego żąaron 
ttWryinanra r eflgB w i «joI i w dawnem joi zna- 
czo-Mi u U f  BoAććanj-ida. FEE!».

!?a pr^rniiTecfg p r s f ^ r a a  a t ó t g r s t w s  

f w w « rC T « a  p ń m m m .
PoJuw przt.z iai.ikte«^w« wyznań re'ig'4- 

Lycli fiKjważtr.ejsze zasady organizacji szkol
nictwa, odnoszące się do- * u n  t/wcuia, za
kresu rozkładu aarit i Ł d. społeczeństwo przyj
mie chyl* bez zastneżeć; łie  można tego po
wiedzieć i o projektae1* tyczących się wycho
wania otyezno-religłjnega. Tu mioKWoU ciśnie 
się pod pióro cały saorsg sasadniesyeh h e -  
atyi, uiejasnoM i  połowiezaoćń zayo-
wfedzianych reform. Kc*mn£k*t stwierdza ap., 
ie  rMigia on  być udrwłaaa w  sokołach, a  iwu- 
czaaśc joj pod wzglądem trośei zasadutecsj sa- 
le iso  b ętóe od writesfwyji wyzna-nAwy^h 
włada. koła róęe, ta'-a > rśec’ ą  -ie j *■. be 
świecka »woEi z -* r1 ą id igji udaja się być 
cwidnułictid in t»tro Jiis- nie pcwiedciaijo wy
raźnie, j tk sobie życzy przewalaj-ca część wmt- 
'eczetotwa, te odaŁ^pjw1* cd projektów świe- 
ckkgo wychów ark? A ft* dolej: program u- 
znaje. to  sz! J a  ma m tao w? 4 ururcHt rel-gij- 
a» o mci i rodzlnów 1 dOyć do pogłębienia ety- 
czŁego ide;ihi — Lateryr tndzkotei uczy, te 
tes HsożSwy* j  cś jedrau aa gruncie ekry- 
srya. 'wm  — a1-  j«ź n  .t ono powiedzenie^ te  
.^zkcó nip ma ww-ricrać przymusu wyzaa- 
Hiowego" ject meiz*n«. PowkdrM śr-dniow5?- 
czni uermi, te dobrze rozumuje, kto dobrze 
rozróżnia. Otói wiadome* kwt, to  możliwy 
jesf porFrójąy przy mas: nie sprawiedliwy i

nieału zny przymus, słuszny i  epra /i«Si- 
wy, bo wywołany względami wychowmJju Zgo- 
dri mę kirtdy nr ta, te  nie byłoby to nawet 
w mtereno reKgijny* wywierać nacisk aa o-
_ 4>y pcteole m$, aaśaoistna. Nie a  bowiem
religii wymusić, u o to  najwyżej kogoś zmusić 
do zewnętrznych tyikr religijnych czynności, 
albo jak w nauce, do zajmowania się reJigij- 
nerai sprawami. Ale esy kto u-na że wvehc- 
war-ń młodzieży intełekfcu-sln* i moralne da się 
wogóle -osią guąć bez pewnego przymusu? Ja
kiegoś przedmiotu nie O] unzczaiiby uczniowie, 
gdyby mi-li możliwość usuwania się od niego?

I  W tb  amś ges. SeBto ,
Jak donosffiśmy, przybył do Krakowa ks. 

Stanisław Icśek, kapelan wojsk armii gea. 
hallera. Ks. Ieiek zamieszkał w hotelu Dre
zdeńskim, gdzie udzi sfił naszemu wapółpraco- 
flmUiowi następujących inłormacyi: Z Amery
ki przybył do Francy i w październiku 1918 r. 
Nastąpił® już wówezas zawieszeni* bro.ii. Rząd 
franeufcki jerhiak z erią gototrością, duda^szy 
&iu do towarzystwa poruc-mika francuskiego, 
umożliwił zwiedzenie w samochodzie pól bitew 
we Francji. Potworne spustuszonia raiajtt i wsi 
uczyniły na ks. L niezatarte wrażenie. Obo
wiązki kapelana armii gen. HaDera pełnił u 
wojsk, któro waJczyiy pod Roirns- V«»(łun, 
Epema.y i t. d. Bawiac we ł  rancyi był pierw
szym pasażerem nowego olbrzymiego aeropla
nu frar cuskiego n  17 osób, zbudowanego 
przez fabrykę Farmana, której szefem jeat Po
lak, mi. Władysław ^rodcickŁ

Obee=M ks. leiek wybrał się do Pętla ki, aby 
tu r»  miejscu zat-^znsć się m  stosunkami, wa
runkami życia, z kweetyą praemyahi po —oj- 
ais, lol-aty w Polsce kapitałów amerykańskich, 
a przedewsujFstkiem, aby zbadać y  jaki spo- 
rób Polonia amerykańska i Ameryka będą ms- 
g!y przyjść Polsce z ponzeeą W tym celu zwic- 
<ldi największe p tfiiac miasta; iww-izi nadto 
peł* wwłki (we wschodniej Gałkyi i  Króla- 
s*wi«). Ks. Ieiek jrop iie  także biFej zapo
znać się z kwest yą rujdow ą W jak nsjkrót - 
szy a  czasie do zwiodzenki Polski pragnie po
wrócić de AmciyLi, aby Polonię tamtejszą po- 
mfvrmować o syi,uacyi w Polsce, pobudzić dd 
dalszych ofiar, rozioczać aksyę ratunkową i 
również aby informować publiczność amery
kańską w prssh  i rapomocą wykłsdów o kwo- 
styi połskiej i zwrócić uwagę kapitałów ame
rykańskich na dobre srane© lokaty v  Polsce. 
Zapomoeą kapitałć-w amersrkańskjeh dopo- 
móda boiwem należy do podniesienia przemy
słu polskiego, a  tak ie  zyskać pomoc fiu lbso- 
\rą  dla Polski.

Obecnie ks. Iciek pc jodzie do Warszawy, 
Łodzi i Pouutnia, d. 23 b. m. powróci do Kra
kowa, gdzie będzie w sali Sokola przemawiał 
publicznie, następnie uda, się do Przemyśla i 
Lz owa, przyczcm zwiedzi pobojowiska we 
wschodniej Galicyi.

O Paderewskim opowiada ks. Ł, że Polonia 
amerykańska rozumie i oeenia usługi, jakie ten 
wielki obywatel oddaj sprawie polskiej pod
czas pobytu na drugiej półkuli. Jako genialny

muzyk byl znarym 5 wielbionym prze* ogól 
amerykański i mini ytay&tęp do najwyż
szych sfor reodu wntsrykańskiego. Żyjąc w wiel
kiej przyśni x pułkownildem Honse, Ltóry 
jest doradcą i  osobistym przyjacielem prezy
denta teilsona, potrafił dobra© poinformować 
Wilsona i sfery rządowe e kweatyl polskiej. 
Dalsza Dracę Paderewskiego prowadził Roman 
Dmowski, który pi/.oz czas dłuższy przeby
wał w Waszyngtonie i . BF. Jorku i gruntownie 
przed: ^w il kwestyą p^Ską dyplomatom amc- 
rjłuńakhn, Pińska cieszyć się winna — mówił 
Ł * L — to t t  tych ważrytih, j*ix©łoHK>.wycb 
czasach, udała mężów telr spraiwia narodowej 
oddasych, a cifwzęcych się wysrósim szie 
ki©» efer rzędowych amerykstńshick

Proed swym w-yja-dm» a Francyś ku. Tcie1- 
rwznawiaj- z Amarykninami, fahftgy ■ćę vr naj- 
bIi.iszycŁ atowsiucach r  p: SbOTerem głównym 
zarządcą aprowizaeyi państw eiwopej.kieh * 
raan:esiia Anw-rykl P. oświadczył, te
Ameryka posiada żywność di» PolMd, ponie
waż jednak atram w Polhoe jeszcze stałego 
rządu, nznosegu prze* aliantów, dowóz n a  ra
zie jej* WBtrT.ym°nT. Skoro jed”a ’i władzę ®- 
bejmie raąd koiukwjny, uznany prseu koalicję, 
Fulaoy i og j liczyć w ban ito  rychłą i wydatną 
pomoo Anw-ykL

K a 1 Bek po pwwm «3* »  Pul JL do Paryża, 
rda sprawę tełerraficrafc n  stosunków tutej
szych, Lwesryi sjn.. nonciowaj 2 i. (i. zjedno
czonej prasie i«ii ery kańskiej. W 24 godzin po 
jngo przyl yoia do Paryża prasa ta. będzie w 
pema-^min jś^o- roto. 1

* m *
CToŚtf uaw yto toM  w munduro© woj^k poi 

skich armii Hallera, a ra.ng i kapćwia,. iest po
stacią nkaflpróto Sympatyczaąt K jego zdro
wej, ru  oianoj twarzy bije szczerość i otwar 
tośo. Z glębcjdein rozrzewni .nfea wittd sie
mię polską, ktćroj dotycheaa* jeczezr nie o- 
gią lal. Z głęboką nwłośolą wjeżdża? w jej gra
nice, pewny, to w K rriow ł |  WanHOwto i Po- 
znaniu sto m» już sztaodzrów państw na
jeźdźca ych, lees nnsae ^kochano polskie.

Ks. S^unslaw IcieE, prm oezcz w 1/uTuth 
(KUiwsOła) od poc Jjtku wojny był czynny, 
unierwjąe w swej para ®  stósdld na gtedaycfi 
w  Połnoei IBaet*, w którom jest prebeazcBeufr, 
choć liczy tyli o 600 -odsia petodeh, ziezyłc 
na ł ea cci 20.000 dolarów (2804)00 ker.) i da- 
łe 650 rekrutów do wojska polsko am erykań
skiego, Był też ks. Iciek bardzo ©Eynnyms w 
pcaąjr Cbercmeg* Erayia naocyksŁ kiego; 
Oddal aa użytek taj, organizacji swoją ha 
1$ rzkoleą w toóco1 w godflaoca pep^^idnio- 
wydk i  wtoorernyah robiono banćLaźe, esy to 
bisiteaę dła w<n*kt ! W i  Pioenwałn tan- o- 
faato 150 roćl* d J  wie K i k  sol iżrl też do 
wuaystfeiri* aagan'mi*yi wuj>*aę4< pożyczka 
w uj***, raćoutarya tuHat, k aa / aszczędao- 
«*^ Ł wyj,łu■■! Urnom oiaugtj. Bnit tał-ró w 
jl-oI w  aśwył jataaihiswpj C a  żydów, rwnie- 

m iw auto  u»jin*|H*i M  a upewio-

komuiiiknJiH
8 .  Ka^cdslrtc}. „ lah  chwoto

wjg&>.to a* jmgm dai bW h-M  ip o te c ro ą  ! Iro-

Ks. kapdan Iciek wczoraj wieczór opuścił 
Kraków, udająo się d» Warszawy, a w daiu 
23 powtoci tu znwru i będzio mówił w sali 
Sokoła,

K R O N I K A .
Z miasta.

POWRÓT MŁSYI ANCISLSKIEd. Wrzoraj o 
jodr. 3 no pot. powrócifl do Kraltnwa ezłonkowie 
misid aMgieisftierj, którzy przód kilku dniami udał? 
erę do i rowo. pullu Ctroró i fes. Chaurrasy 
Ito. eonnek. M yset stwieidziii n a Lwewi* f»*«a- 
dzuę nędza lućbioacj, ałc zarazom f wiernie zor âai- 
zow rną samoobronę. WyrateH się * niezwyKiem 
uznanimi o l-ohaterBtwte utrontów Łwewa, (i Ae- 
ci£K-Jr i kobioinch wstioziicycfc. D*a5 w we Jelef^aoi 
udają się do lięd-ina, gd-Ve zajmą °ię zbadaniem 
stosunków anrowimoyjn.r-.b . górników połskieh, 
poozem odjadą do Wiednia i połączą się z nazią 
’nisvi.

WJ2CE POSŁA lAMeaSKIEefii Poee* Żuraw
ski, miasw Mnęszenia diugą podróżą, organizuj® 
szereg wieców na prowmarŁ ffjji i I J  rf© przi zja
wiał za lista wyborczą nsro. ową Wiece odbędą 
się, jak następuje: 17 fe. nzr.w toraefaranu, 18 bi »- 
w Prs«s orska. 19 h. m. w Ezraeowie, 21 b. m. 
w Brzesku, S k a w  Oświęcimiu, 23 b. ra. 
w Rocbnt, 24 b. m. w Białej, 25 b. m. w Żywuo. 
Jesteśmy przekonani, te poseł Zamorski roują. 
płrwienaą wymową, p rojem gerącm ssreem i mi
łością Ojczyzny poru .3 masy włoemawkie de wal
ili zs nasze ideały narodowe1.

ZA CO PŁACIMY PODAT**! WTYNE? Puhrąt 
na b^rdyc* jwsŁjb błota, zanwrsyssrzrfuł placr 
targow e, które od szemra .miesięcy niel knęła «a*- 
gis tracka miotło, a które dopiero* dztęki komen-

ebodiiika, a  publiczność sądząc, że to  jes t jej obo< 
wiąfekiem, bredzi w  błocie po goScińi s, rm teei H 
się w śród f.‘r, w ócków i pojazdów, k tó re  urządzają 
tam  również bezpraw ny postój. Źwraeam y na .  
uw agę ocnośnych esynników.

SODOWY 4*  ER. A rteŚ u ł le a  w  u n ć o  w o ju j 
dbśó obficie iww&ielany oj* p rse i centeałę pftszj, 
jafco-11 u.< ek sp r-y w rry  <łó hebej paszy dla koni, 
S tosunflt popraw iły się .z^pe .rne . A rm ir zmniejpzo« 
i m nie rekw iruje o * !? , koń otrzym ał należącą m* 
sl f̂ porwyę, więc cuujor surowy, będący zysŁÓwŁjcą 
artykułem^ spraedaćrtym^ pr. znaczose w  G alicją 
dla ©słowi .fea. usprawiedłiw m jae aie brakiem  w#-1 
gla.

C m A  laają mnioj od' na., węgla, jak  również Eonę 
prosów ka i P c-"susk ie , loez tam  żyw soś^iow ry 
nie wpadli' na  arcynieaugElry pemywł ro id tie lm u* 
de kemsumsyi surow ea najniższej ka tł* o rv i, k tó ry  
czyniąc zakurz :n a  tołąc ^ ^we i kiszkow® u bi»- 
dńyeb topsun . mrów, wzbogaca cukrow ników . J a k  
najszybciej nałoży zaopatrzró  nr-azą. jed y rie  pr»- 
cują.zą eukrtnTiiię przew orska w  w ry c i, aby  za 
m iast surowca, dostarczy ła  ńsm  biiibgo- cukru I 
postarać się. o przyspieszenie zamówionj-oh tr&njb 
por rów i  Czech.

Z THAsT F j  EH. S’ OWACiClEGO 
D zisiaj J ic h  e< w oro“
pow tórzeni b»:ds w p iątek  Ju tro  po ra« trze .J  
wznowiona w  t.yTn sezonie „H edda G a i.P r ' IŁ  
Ibsena *. p. Solską-G rosserową w popisowej roli 
ty tu łciro j;

Sobotnia prem iera n o w e l i  ^-eod.saiiY gi „Cza
plo pioro: spotkała się a wiolkiem zaititorosowa- 
nieni publiczności, tak  że na  piorę uze prze-k-tawie- 
niw w ykup- u*r już praw ie ws -.yadrie bilroy. Dosko
nały zespól te j s/t-ik i, k tó ry  tw om ą pp. Aedno. 
rzow eka D rzew iecka, K osruowsbą, R otter, uraż 
panowiw 3fia..-c.,yńsL„ Nowakowski; Chn id', łidza- 
w iea, Staszewski, i i t t  * p. So-tum . k i*  n »  ozeie. 
zapow iato  ś—iotne w ykonanie. , Czapi© pióro3 
wchodtd u sa #  na ufhiig, poprzedzone ztmeznym 
sukces©rr T eatru  Polskiego w W aitzaw ie

Z TEATRIj POWSZECHNEGO. Werórtri w ope- 
j-etce „H rohia 1 nksemburg-* w ystąpił w róir nuda- 
rza B rissaida p. R utkow ski, b. - i ty a ta  saeny 
lwowskiej, śpiewem , humorem i swobodą g ry  uiąj 
sebie licznie zebrzno aw dytaryuia. W  rolach lek
kich am antów  operetkowych p. R atkow aki ok;izal 
rzetelne ''róoinienie.

i  MUZ^Um T?AROS®WE'G@; Do galeryi wspób 
czesnej na^sfodi w ostatn ich  dniach oh-az Janka 
Sfslczcwskfcgo;- jes t t© p iękny  pora-et’ ś. p. L-'-. -it 
Sci euriei a  ofiarow any przez p. Wiictorye detn i>- 
ricTi.

KONFEfBEWCYA W  SPRAW IE SZKOLNI- 
CTWA W  mról uchw ały P . K. L., zapowiedział * 
na drień  1T_ stycznia konfereneya w sprawie prze
jęci*  rafcohrictwo, bęozie ś ę  inogia odbyć s  koń
cem stycznia- be r..

SKŁADKA MŁODZIEŻY NA LWÓW. Rada 
szkolna krajow a w yda’*  H w tępająey ok.jinik do 
d y re k c ji w szystkich szkóL średnich, i R ad a kok 
nyct) okręrow ych: K om itat ra tunkow y di^ Lwo 
w * prosft w w j cłarie pw wm leiua na zhit. anie 
wśród ucz-iów  sk ładek  na iy  wność d la  głudn.yoa 
a:.icei lwowskich z tem , te  pobrane kw oty należy 
składać, w zględnie przesy łaj' racjinnak ? iu ra  
odsieczy L1 row a do krakow skiej filii Banku przo- 
m yorsw ege (Rynek) lub w pr- rt do Biuro. K «m >eta 
w _E~-kow i» rJni r» r s :vtet). P o d a ją  t e  proabi da 
7 iadomości, udzielam zezwolenie na zbieranie sk ła 
dek na  podany cel. — Prezydent, Z o l ?  mp.

WIADGMGACI OD Ż O Ł i«E R 7Y  POLSKICH 
2 ‘ W D lf ¥ ,  rn o e ł Z ag o rsk i przywiózł szereg karo 
te_  t o  © toetow  f  źo łn i r a y  po* k id r * ? % ch , w  
k ró rroh  podają, swój adroa rod-dnoi* i  p«Maą « 
w isM m -jści * domu. AiEftar firk: A rm ata Polacea 

«. P teey ttw zjny  tM ść .“rartek. 
nisław  PoaooŁawgki, podpora, pisea (to p.. AJ isn- 
d ra  grweat o wto ie g c , tw te r ,  uk h r ł  n k *  S5, v_ 
w  -tlępBj©- J M a  w  o m ra  y ■fc_ś*r * b t o  top 
zobaexv~ró. P. Antoni PelOj. »odi>r» T p&daię t—ó}

_ p BTeiwin* ŁąsMA Łaow. Zto
i’“a  MU Stea J -  p ed p a r , - i - y T m  *  to -raa  
mcm d© T am ow a, uL Kra©£na$ieg» 99S, M n i f  
ffliteha totorora ro riitoaiito a  toUa p  Mmm  
Skórkoiwę a  8* 0091,, a  GUritoą. Kawraa© P aw ćą 
podpm ^ Dodaj'* adres Ks. WojcieeŁowi Komauso- 
w f .w pą B ^ to  Jó a e f  p. h« B Ć - ato  F y to
woj w Bierza" rode koło F  trócc™ a ,  p o an  PotM San*. 
Adolf śle w ieści pod ,)_sio do JaremiowŁi, p. Gu- 
Htok Jaw;, a^j. ef„' dń Ła_«rayc pto Juafcio, tgB»- 
cy Grzwcho- rski zaw iadam ia swoich w E rakow ia 
p r -y  uL Sobieskiego f. 3, oraz p. H enryka Knehar- 
sfeiego w J-attki, sierżaa* ftomrwdd SwmkieB p. Zo
fię Swolkienową t K rakow ie przy ul. Hożego Mi
ło sie rd z ia  1. 4f

Z  ?< dcl I zo św ista.
SŁfSW.A UZNANIA FLA ŁUOTJ PODHALAlŁ 

SKIEtiO. Przewodniczęcy PeeLhaian 1 KsaJtowia 
otrzymał z nr czci. dowództwa W. P. m  Gal.

■ w tr.u  iH-st<j|,irjąee pŁmo:
Do K cnntctn  zjązdu ^odha laa  w T ra k a  w. ► 

Dzieinerau Ludowi Podhala przesyłam  k u .su ica  
poGlegiyct nr. cud-Jałów, w k tórych t t k  dzieiniw 
w alczą sy  owie Podhala  serdeczne pod-i*ow aniB , 
OTaz żołnierską podzięk® za to k  w ybitną pomoc, 
użyczoną m siem u Dowództwu w tttose o k iro y  
wseh. R*ecs/po?politej. Podhró 'róe, k tś ."sr w z. 
1914 tak  tfirmnio pospieszyli pod sz tandar Bfełege 
Orói i tak  (wyrmy udsdał wzrąli w orgarriw ©gć Lro 
g iorów , i w obecnym momencie, k iedy Ojczyzna 
źnalazflt się enwn U w  ni< bczpie-izeci,. wio, stbm 
■?„ koE^iBi oadynłtu na rubieżach Po**ii, jąk o  o - , 
'-brońey , prawdziwie zjednoczonej Ojczyzny. Oby 
(Stłh Pol ika poszła za  przykfaoem  Iw ta podhan 
laiiskiftgo. — Podhala r a  m  & irzaa* L ‘‘kawsl 
niech iyjąl 

PrzemySł, 9 btycznla I9®§.
czw*^1" tod, gem. dyw. mą 

AKAPEWA DUBLANSTC.A Od o*rby, która pa 
Wj îsrciu Dkraińeów * DnblŁU ni-,» sposobenóć 
zwred: 'S DirHany, d v radir* ai f „Ga~.( to Pet HTO 
aa“, te gmach Akademii wprawdzie ocalał, cle " ł« 
jeję <■ SKPzaJzeuie w"^-nęt.*jie przedstawia o bras 
zi pełnej mirry. Praeowui© laukow e roehft*. i «~ 
Me rozkradziono przez żołdaków i chłopstwo ofco- 
lieensę proyTrady i zbiwry nami & we lw m rS .M

dantewi miasta gem Madzi  a r i e  ©wężek-w  ̂i to panu era ano. Potwacki A' • demii obrabowano; a in-
z grubszego odczyt.zezooo, nasuw a ai * ] tenia, za  
eo płacim y po d a tk i gm inne. Gzy za. eimonróci v  
gipskie, panujące na  ulicach? Ozy m eto  za k arko 
łomne bruki, k :e i r  łby, jafei«H ł w yłożrny jeró pto© 
SsewfT tóski, lu k  c h ó d ~ iii r* 6 ^ K rayża? A meto 
za wieczni© psujący “;© ww’oeiąfi. niedom agającą 
gazownię, odpowiednią dła Fipidówlri, a  u >  alit 
K rakowa, k u  rozpaczy m icw kańców  i  niemniej 
nieszczęśliwego 7»rztpd»? C zytby n  zapaclra sła- 
wT!ej Młynówki, (lo k tó re j u  prov.*d*onn odkryte 
kanały? Troidnoby szukać nreteneyj podatkow ych 
gminw. W szystko inno d a  się to łtiśyć  do odpowio- 
aniejszej d la  hnsaoiy^yi akwiS, L -ji b ło ta  z ©fc 
powinny być uron ię*© i j< te li gm inę róe stoć n a  
cywilnych zam iataczy, nieeh posta ra  się o dalszą 
pomoc jońców dla gruntow nego  odczyszczenia m ia
sta, wyszutro\( an©* d ep ta ió w  płantoęyjnych, * to -  
rżących bognisha zmuszając*- A> ©łwjaaia *©j głń- 
w re j  w mieście okrężnej a^toryi. ru  bu .

KRaMT PRZY PLACU SZCZEPAŃSKIM. Ży
dowskie kramy przy placu Szczep .Aekrm p » uro
ni e kościoła j* f  n  ..jt »w, wprowadzały; d_ii ki hn* 
kowi dwora organów *vguwyih, wsehodoi awy- 
craj, widywany w małych iriasteezkaeh. Z ‘tra
mów wynowi aśj h* uhcę i ustawia wzdfe? cfiodnffla 
gńry k.-szów i koszyków, drewohuayah ©rtykniów, 
garćz'tów, woyóle wwyethlegoy ©o ntoa bułek pe- 
trzabuje. Transakcye wszelkie odbywają się na

tiiie

w„,Tta—a iy4refO nie zostet nawet ślaó̂  domy r.a- 
B« prroz profeżarów pŁjuważnae ©płąjro-
Dom pp. Riezyłiskich niemal doaac.

•psdcny.
CZAS LETNI WE LY GWfE. % pc rotor 1,-sict 

światło, Lwów zam'crza' już teras przedłużyć dzień 
prtes przesunięcie wskazówek na zegarach o go 
dz'oę noprat o  

WYMOWNE DGŁGrzENIE. W lwowskiej „Ga- 
z róieczoruei" pojawiło się ustępuj*® ireło- 
szdii©- Dam złoto, piel z dukatów w1* h 
kob /.yki za kartofle. Zsrłoszenia: W^czorrti 
toBe“. — CkartoterTstyezn* i wymowne' 

PRZYJEZDNI V' WARSZAWlŁ Uanito Pol
ski" zamieszcza 'pod dŁ‘ą II b. ra. rozporam/enia 
prasydoi ta rornistr.cw J. Itoracsiw- “-fe** > ■ «a*- 
wia pobytu, w Wars*- wir osćb przyjeadnycL Roj- 
porz^dzeuie to. obowiązujące ott "dn» f h m„ 
Brzan 1) Z* wrgtędów rr^r^isacyjnych i  ^t«usk»- 
njowych w s t  m WaTBzawia przebyw— inogą 
tylko stafi mieszkańcy m. Warszawy. Z« stałych 
mieszkańców ra. Warszawy, w  ■ttozuratc&iu tor» 
rozporządzenia, urażani są ©i. którzł zamieszki- 
v.kfi w Warszawi©1 przed I Spea W ts t. —t ró- 
wą!«i i et, co są wc-Tgnięei do ksiąg ©ta 3 lwlao- 
śm miaa-a W ai szav. / .  2) Osoby, niepodpadająoc 
pod Kałrgoryę pustota 1, o tle efteą >  zostać 
w Warowsuj, winny sie wylegitymować: r.) ©Ulą

M a m y  d o  . * _ a r r f a :
W iłś to m r ih :  W Dz. I. iots X piątrowy za 420—OD k.; w Da. Ifl tera 9. p- przynoatągy afOO k. btto 
©a Kklfleo kor.; w Da. XFH, dora f  ^  owy a patonr yh7Q sążni za 110.060 kor.; w Dz. XVL
dom piętrowy, przy noszący przeuzł© 3.6t» -or. aa TO.&tft kor.; w B t, XVB. do w dM r ll. p. preyrrro 

Bh;JOO lo r.; w D/.Jirń.._tem % dteyra c^rtźtm  f pętem.naonr. 1.460; 1 «s»żm-.

F carw szc S f L  B niro k r e t ł /^ w s - m f o r n ia c ^ w

HiEROfllM WEiSS I Ska
M a m y  d o  s p r z e d a n i a :

oe V  ć a l i t y t i  Dam piętrowy z ogrodem w Chrińmmtii aa 119.909 Jar.;
t ? D  f  D A  U S  fija*^ S7,ri«gómfe ody iwiedni zs 31X000 kor.; piękną wlHę a ogrotem w Miltona za l$J

w . . . « ,  T_ , n j e o  ra-jątek zismalil *» i tonklm z bogatym i-rwe narzem; -v Pilz*ń3Vim folwark 44 i pól
A.roetoWłS, W. 5# lX 4l5® t »L, • .  ( (Sł.flJ. J2J.600 koron. —.S gyłCdJłJągiy t y ń .j  P g f3;tajw •tgjpf& SF - .

Fcmuk w  7t*" 1 ■tort di*
7ĆJMU kor.; 

mórj za
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SareĆŁayrą p racą  w W arsz*w ie; b) bib _ odpowie
dnim  dć«hode«h. Osoby te  jednakże powinny uzy- 
Bkac- nafeżyte peszwoić-nia -włada adm inistracyj
nych s a  dalszy  pobyt w  W arszawie. _ 3) Osoby 
w sftłżhic państw ow ej w raz z rodzinam i1 uważane 
są za stałych mieszkańców  m iasta  W arszawy.

NOWA PLACÓWKA ®©9?©DARCZA. W Gło
gowie- koło Rzeszowa zafożono „Pierw sza G alicyj
ską przędzalnie lnu i konopi, oraz tkaln ię , hpórfcę 
z opran. po rtk ą" , k tó ra  Dta n a  celu z  w yprodnko- 
waite^o w nas i r  KrstjBf kuf sporządzać nici i nlótno, 
zaś z konopi postronki i sznury. W e fabryce te j na 
możliwie najszerszej podstawie opartej, ulegnie 
przeróbce nie ty lko  kupiony m ateryał, lecz taicie 
każda poBznzcyólńa doń.' przez ro ln ika dostarczo
na, zostanie mu -wedle życzenia przetw orsoną. A- 
ieby" poszczególnym rolnikom  przesyłki tak ie  nła- 
twic< nałożono na  dalej leżących okolicach składni
ce, g$sie się przyjm uje stirowldc od producentów  
i do fabryki w ysyła i na odwrót przetw orzony, go
towy a ia teryał zwraca się rolnikom . _

Spółka la. z ogran. poręką. oparta jes t początko
wo na »»isAku zakładowym  000.000 K., k tó ry  o- 
becnic do miliona koron ina być rozszerzony. ln i
cy a lo ra rti te j m yśli był p. Ja n  Jędrzejowiez_ ze 
Staroońwicia wraz z spccyaJistą w  tym  fachu inż. 
p. FFamwsakśom Weissom, k tó ry  przed w ojną pro
wadził w  Gh/j-owie na  w łasną rękę m ałą fab ry k ą  
powrozów. Do Sdpółki te j przystąpili z odifałafH  
większymi hr. Potocki ordynat łańcucki, hr. Stani
sław  i Jerzy  Tywkiewiczuwre, W itold hr. Łoś r 
cały szorag inteli*eucyi okolicznej, nadto przy
rzek ł Bank •'przem ysłowy przystąpić z w iększą 
sumą,

DOWCIPNE SŁUŻĄCE. ..Ziemia Przem yska" do
nosi, że j*d«n z tam tejszych kandydatów  na posła 
naw ołuje na wiecach przedw yborczych służbę, aby 
n i r  pracow ała u  ..burżujów", aby w ogóle nie da
w ała się-w yzyskiw ać i żądała jak  najw yższej za
płaty. Ffc jadaym- z tak ich  wieców znalazcy «-? 
cztery  dowcipne slażąCe, k tóre  oświadczyły, że 
wypowiedzą zaraz służbę swoim dotychczasowym, 
penom, a orzeaiosą się clo owego opiekuna ich i 
obr icv. k tó ry  jakkolw iek przęciw „burżujom 1 
w vstenuje. ma sam m ieszkanie, złożone.z  siedmiu 
p ó k o f i po/w olą m u się tztraymywać naw et a  Sur
m o. jeżeli ieet ta k i hojny. , _

CULOSOFOłM  NA USŁUGACH BANDYTY
ZMU. ,,G*aet* Kielecka,"' donosi o n ap ad z ie  h sn -  
ib-ekim dokonanym  w pociągu na d ro d ze  miedzy 

' Sk.-trżyskiatn a Kłelwdni. B an d y ta  w  uniform ie  _o- 
ficera wojsk polskich o d byw ał podróż, w w agonie, 
w którym  iocliala  m łoda  "dama, lin a trz y w sz y  spo
sobną Śliwilę. b a n d y ta  pozbaw ił ją  przy to m n o śc i 
przy "pom ocy-c h u stk i n a sy c o n e j cblcrofoi-meTn. a 
następn ie  ściągnął jej palców  d w a  p ierśc io n k i, 
zerw ał b roszkę i zrabewsd portm onetkę, w k tórej 
zn tów A afc się przeszło 600 kor. D okonawszy ra- 
buafes, ban d y ta  zbiegł. Ofiarą napadu, k tó ra  jak  się 
okazało- jest wdów* p»  p o n e z * . w ojsk roayjskieh 
Zawia-iv. laięjL  si»  < ta o ta  łtefejowa.

ZNSWU ŻYD MA W A * T W IE N IE . Z Polskiej 
Ostrawy" donoszą do . k re s o w e g o  K nryu ra  Pol- 
s!-:icgo“t  Szyb fteiTOenagildy w  Pol. Obtrawie- 
Zam bku zakupił w  ciągu w ojny eleganckie auto, 
k tó rego  jednak nie używ ano wiele, ze względu 
na, „dem bkratyczne czasy". P rzyjechał jednak  do 
Ostrawy m inister Staniek, więc w yciągnięto auto 
z rem izy i w ysłano po pana m inistra. Szofer, k tó 
rem u w powrocie zaproponow ał źydek galicyjski 
przcjsżdfekę doi Bogiucina, ponw śuil aebia, przy
patrując »>« ąrgum ęntow i ż y d a*  -w_ »o*taci 2^0 
koi % — dlaczego ftie m iałby sie biedny żyd uli.
Brifcfitajjmaiej raz  w  życiu  porządnie przewifeżć? 

'ziśSfy1 panuje równość, tak i dobry żydek, jak  i 
pan m inister. A więe j*nda do- Bognmina. Pech  
chciał, że w G rassow ie dosta ł się pod au to  jak iś  
robotnik. K rzyk, zbiegowisko, polieya. W  rezul
tacie znalaciono w aucie przem ycaną sacharynę 
i s&ónj. Oczywiście tow ar ten  skonfiskow ano, a 
n a ś ta 1 zapowiedziano iąrdowi, że musi zapłacić 10- 
botnśb&w? •daąkodow aaie.

O afiA M ZA C Y E POLSKIE W  AMERYCE. W y- 
ćha^ iąźy  w Paryżu „Polak" donosi: P . Kazimierz 
W ąndH lsw ski, prezes Centralnego K om itetu pol- 
skicgfr w  Brazylii, z Biedzibą w K urytybie (P ara
na)^ otrajnnał liczne powinszowania z powodu u- 

®- K. P . za przedstaw icielstw o urzędow e 
p o ls tt#  h  Beswylię. Między mnrymi gratrdowańk 
Ł o m u c fR a ro d itw r  pęłskr w  Port® Allegra (J . Ż<V 
raimSK. EnleBaa) i tak iż  K otnitet w  Buenos Ayrea 
(Aiątetayna) &. Ja s iń sk i, W . M ikulski Ktywań* 
w  k i»  de-Janeiro1 rałożyfi IToiaJtet pcleS f  w- r . 
1317 r ę .  J. K osiński, W . Zaiem ba, "W. Teodtukow -

Sk*E &  BOŁAZEWL
KIKU*. Dpi •'wiejąc zamach w arszaw ski, paryska 
„ t ą  P r e s a "  ż o m  9 b. m. zastanaw ia się. czy ks.

S ap iet ta nie działał w tajnom porozumie— 
nip ęp  SnwrtaJęowcami berlińskim i i agentam i Tro 
ćfciege. Z agadnienia tego- nie rozwiązuje...

n ^ S ^ . ^ S L f i l r . y ^  L e g ii  akademicka w  ognia.
o ''o iz . 10 rano. : ^ g 11 akadem ickiej, t e  drogo kosztuje, a me Bto

 _________ | robi, Jeno paraduje po  K rakow ie, skorzystałem

Połef.8 w obronie Lirowa.
W  połowie listopada pad ł w  obronie Lwowa 

L«łvri& Robakow ski, podporucznik « pułku uła
nów a«etr., a z»wodn te c te d t, u rodzsny  w  r. 1894. 
Pam iętny 1 listopada zastał ś. p. Robakowskiego 
w Przem yślu. Ponieważ d pułk ułanów, w którym  
ś. p . zm arły  m iał objąć oddział karabkłów  ni»- 
szynowych, organizow ał mą dopiero  \y Jarosław m , 
a w alka z wrogiem już  się  w  P rserryślu  tocz zda, 
połączył sie więc tym czasowo * oddziałem ]>oł- 
sidch nłanów, t .  zw. Tataram i, z nimi brał udział 
w  zdobyciu Przem yśla. N astępnie z g a rs tk ą  swych 
ludzi rozbroił Iledykę i u w o tó f znajdującą cię 
tam  grupę w ziętych do n iew oli Niełm-wem, bo 
w dniu 17 listopada, podjął z „T ataram i" wyprawę 
na Siedliska, w  celu rozkrojenia Ukraińców. W 
chwili, gdy karabin m aszynowy ustaw i 
z za w ęgła pobliskiej chaty  dwa strzały, 
ny  nimi, z okrzykiem  „Jezus Mary»!“ — 
uy na ziemię. Miał jeszcze ty le  siły, by  zapytać,

.a irro w . w 
tawi&L padły 
ady. Ugodaa- 
— padł ran-

czy Siedlisk* wzięte, poczerń stracił preytomność.

%■ tego, ł*  w  jadnym  ze  szpitali krakow skich la iy  
podper. Ał. 4. K , ranny  pod Sądow ą W ieHaą, by 
s a a t^ n ą ć  odeń  języka . Podpor. AL Ł  Ł  jes t też 
shw6ac i.cn  m h z s rsy te ta  h a l , Lecz nie petm  słu
żby w Legii. B rał udział w  oswobodzeniu Lwowa, 
poczem, w ysłany na kom endanta m iasta w Lądo
wej W łflzńi sform ow ał tam  * ajiejscowryeh ocho
tn ików  oddział 250 Isda, ■ k tórym i bronił p ia s ta  
i okolicy. Z apytany, esy  mn miadorao coś » Le
gii akarłcmicfciiej, odpowwsfciał:

— O innych je j oddziałach nie w ic a . Ale jwfeu 
widziałem i po d z iw ia łe ś , juk  pnWś shtśbą. Byia 
to  kompania Legii akadem fekiaj z 90 łudzi, której 
pow ierzone w  potawe listopad* obronę toru  pod 
Sądow ą 'W £n»ią aa  «Bug«Aci 12 kSru&afrów. StraegS 
go dniem  i nocą, stor-zając ustawic*so w a lk i Sfn-
tb*  niezm iernie w yczerpująca, gdyż nie miefi 

ty m “śtardó "doatał s i ę ”w“ r ^ ~ łB a 'd te ó w 7 kt<h | *«rw do rfrrsow^rri*. P »  dwu tygw*riach w y co fa
■rych znaczDy oddział, w ypadłszy < nienaoks^ zmu- 
gił garstkę u łanów  polskich da sdwTOtu. Awłoki, 
z trudem  przez rodzinę odzyskane, spoczęły na 
cm entarza Łyczakowskim .

Szczepan H utter, lx żołnierz 2 pp. Logionów 
p.ihkych, a następnie sekcyjny brygady Iwowsłtiej, 
padł w  dniu 11 stycznia b. r_ prow adząc ty ralierę 
w kon tra taku  w Zimncj W odzie. W chwili wybu
chu w alk lwowskich porzuca zawód piekarski, a 
chw yta za karabin, pow iększając gaoregi lwow
skich  dzieci. Śm iały <fw szałeńetw*, ofŁ»ny, wie
cznie czynny, pełen in ieyatyw y bejowoj rw ie się 
naprzód. Po uwolnieniu Lwowa tw orzy patm ł wy
wiadowczy, operujący fta. ty łach  ukraińskich. W y
praw y po uzyskanie języka pod przewodnictwom 
ś. p. H iitteia, czy to  na Czartow ską Skałę, Ko- 
zielnikj- lub Sichów, k tóre przeważnie z 
braćm i ddbyw ał, były  ak tam i praw dziw ej ł rawury 
i iimactwa. Go k ilka dni można było -widzieć na 
ulicach L irow a powTacaiących h rsc i B iitterów, 
ninsącycli inko zdobycz k ilka karnliinów, g rana
tów rocznych i pędzących jcńea, porwanogn z pla
cówek i ukraińskiej. Ekrazwtówka, -wyrzucona z hr*- 
ni hajdsm aekiei. przerw ała ten. tak  piękny, bujny 
i pełen pożytku żywot w służbie N ajjaśniejszej 
Rzeczypospolitej.

NEKROLOGIA.
Ś. p . P aw eł Raderekl. O fiarą grasującej^ w na

sz em mieście epidemii influenzy hiszpańskiej padł 
z początkiem  miesiąca w 5d  rolru życia znany le
karz  krakow ski, ś. p. Dr Paw eł R adeck i TT zmar
łym trac i nasze m iasto jednego z najw ybitniejszych 
swych lekarzy z dziedziny chorób wewnętrznych. 
Uczeń takich lum inarzy W szechnicy Jag ielloń
skiej, jakim i byli ś. p. K orczyński, MTkalies i Jor- 
efeu, przynosił zm arły zaszczyt naszenra światu 
lekarskiemu- w ysoką wiedzą, talentem  i niezwykłą 
sumiennością. N iepospolite zalety serca, umysłu 
i sfnaraktern jednały  nm serdeczną przyjaźń wiel- 
kft-gń' g rana. Szczególnie dobroć garna ’ znamiona- 
ię  ' 'o działalność lekarską. Gdzie mejciężnza ch(f- 
rooa, jplzfe najw iększe nęcrza, tum zawuce można 
było napo tkać D ra Radeckiego, kt-óry bezintere
sowność swą posuw ał do skrajnych granic, pędząc 
Bara życie jecie 'spartańskie.

cznej
rolęroję w życiu owezewnej m łodneży (w „Czytelni 
akademickie-!") i należał d o  gron* redakeyjnegoief„Przeszłości" i znanej w arszaw skiej „Praw dy" 
Z tych  czasów pochodzi również tom ik wierszowa
nych, a  wdzięcznych rzeczy o zakroju hum orysty
cznym, _ p. t. „B agatele". Później jako  lekarz, p» 
dłuższej p racy w zakładach leczniczych, w  r t r -  
stenhobc, Swoszowicach i Lnbieniu, redagow ał
po powrocie do K rakow a w ydaw any przes ś. p. 
D ra Jo rd an a  „Ibzcw-odnik Bygieniczny". Przez 
dłuższy eza« poinił t a i  obowiązki łokarsa  miej. 
W y  d o ry y ft.

Liczny orszak żałobny był dowodem, jak  szcze
rym b y ł ża l /.a zm arfyia, jak  eard ter- * pożegna- 
« «  a  t y ^ .  k tó ry  n  aA tm. aercem- I p a k w e !  -nap 
Ofiarował sw ą praeę d la  dobra ogółu.

T ?!v ia d o « i ie r a a  I k o in u tu k a ty .
Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCL Poffiedzeuia wy- 

■ clznau flistoiyc/no-filozoficznego odbędzie się w 
pomectefałok dnia 20 b. m. o  godz. T2  w południe. 
PtAżądek dzienny: D r W ładysław  Semkowicz: Po
lityka radów rycerskich w  Polsce w pierwszej po- 
101*13 ZTU wieku. P stem  odbędzie się posiedzenie 
acinwęfsfrącyiim: Sprtiwy bieżące-.

W TOW. FiLOZOFIĆZNEM (ul. św. A nny 12. 
I°kaT Seapinai-yum filozof.) wa czw artek 16 I). iii. 
0 ff^dz- fi w ygłosi Dr Edward L eszczy ń sk i odc/y t: 
„Rola uczuć w/obec zagad n ień  m ate fjzy czn y ch " . 
Do odczycie dyskusya. W stęp  40 hal., d la akadc- 
niiKow 20 h. Dla członków Tow. filoz. i K ola 
idoz. U. U. J . w stęp wolny.

. STANISŁAW  GRUSZCZYŃSKI na koncercie 
rieo.-łebtyin w dniu 19 b. m. w ' sali „Sokola" od
śpiewa Między innem i a ry ę  z opery: „Carmen". 
Znany kom pozytor, F r. Brzeziiiski, zamieścił w  
„K uryerae WpT&^a^fakira.1* ft$ przedstaificnm  ,.C»r~ 
mch Itt*lępurą-c» »pr*woadanfer „A eh ten  Gni- 
szcZynskj! Wienyy jnż przecież o jego w ypitko , 
wym talencie, ale ten  ta len t ta k  nam  szybko ro
śnie w  oczach, że każda niemal now a rola wprawia 
nas w zdumienie. Jego  Don Jo se  interesow ał od 
samego początku naturalnością i m ęską tyję w y
razu-. ale w duecie ostatniego a k tu 'z a trz ą s ł nopro- 
etn ea lą  salą. Gruszczyński w tej roli dosięgnął 
pod względem w okalnym  i aktorskim  tych w y
żyn, fetóre tvlko dla w yiątkow ych śpiewaków  są  
dostępne-. Byłem już na „Carmen" k ilkadziesiąt 
ra z y -f  aiyszałem wielu znakom itych tenorzyrtów , 
między Innymi Carusa, nie przypom inam sobie je- 
unal:, a b r  k tórykolw iek z nich tak  potężne zrobił 
wraż»-B*e“.
, JWT. PANU TADEUSZOWI CYBULSKIEMU, 
-r,01,' . ,a  uczczenia ś. p. zmarłej żony ofiarov id 

,.K oqjłaie Sierocej4"  500 K, oraz otrzym ane dla 
a TfPpzycyi 300 K  od JW . P. S traż iń sk ie j 

- ln s tytucyi, składa- Rcdz. Sier. 
za stlokćł zapraszając na  B aW .eństw o
w (in’1  I r  ii ^  źoayr k tóre  się odprawi

8. *" W - •  * * *
ZAF.UPNO KONI DLA W O JSH A  POLSKIEGO

^ S l » ł  rP b tPwa Hr i“Wnt N r- a  z ^ u p u je  konie z woitwJ ręki w  dalszym  ciągu  w sast/»*T łcyin
POrząkHni w miejscowościach: Cieszy* 25 L  ’
B ielskfr—B iała  27 sty czn ia , W ad o w ice  ^ ^ ^

l°T aty('™ ^  ? °V r  Tar>? 31 ty c z n ia ,

W i S E  ? f e V aL ° 4 Iutesa’ Satt0* e k

, bfA ŻYWNOŚĆ DLA LWOWA- złożryH w dalszym
ciągu w adm inistraeyi naszego dziennika: Zebra
no za w stępy do am atorskiego „K ina", urządzone- 

|g o  przez uczniów I szkoły rra l. w K rakowie, 51 K; 
j W ydz. K asyna urzędu, w Sierszy, z powodu ustą- 
i pienia członka p. Stef. K rasuckiego, 208 K  60 h; 
S. 8 . 3 K  87 h: ks. J . W ielgus 2u K ; J . R etw ańska 
od uczniów ki. II szk. kol. w  N. Sączu 1-1 K; 
W. Sew eryn, kier. szk. w  Żabnie, .jako dochód z 
przedstaw ienia, 149 K — na głodne dzieci; Koło 
związkowe N iew iast kato l. w  Mielcu, zebrane na 
wieczorze św iątecznym  18-7 I  64 6 ; J .  K .  S .  
z Krzeszowic, zam iast w ieńca na trum nę i.  p. Łn- 
cyi Paw łow skiej, .100 K; J . Jełonkówma 10 K; zo- 
brane przez inspektor* K ro tta  z oleazyi Nowego 
R oku 300 K; &5iatw» szkoły 4ki. w W oli R adzi
szowskiej, zam. kw iatów  na im ieniny dla kierów. 
Miecz. P ahra, 30 K 40 h; L. K arciński ze Żmi
grodu 200 K, uzbierane przez młodzież za ko- 
kardiu  w dniu obchodu Zjednoczenia Polski; Dr
A. Midowicz, zebrano na polowaniu u. p. Adolf*
B. w Trzcianie, jako rekom pensatę za pudla my
śliwskie, 127 K: S tora W ieś, p. Wiławiowice, 50 K; 
Mary* D-omańslła nieprzyjętą przez p. Fr. K arpiń
skiego należytość no taryalną 80 K; ks. K ocott 
prob. paraf, iiałosz.ów, ze składek kościelnrch  
250 K; N. T. 10 K ; ze składek kościelnych 58 K 
20- h; H. Ł  lf> K ; L iga kobiet w  Dziedzicach 200 
K ; W. Łagoez 50 E ;  M. Ł a g a sz ó w a  10 K; Wł. 
Szym ańska 10 K ; funkeyonarywsze Zarządu skar
bowego w  Dąbrowie Góro. 212.40 K; Inspek torat 
skarbu w Dąbrowie -Górn. ze składek p t iy  w yku- 
PB-ie patentów  557 K 60 h; podpor. K aw a 100 K; 
ke. J . Szewczyk, proboszcz w Tym bark*, lć& K 
7 2 • h; k lasy  w ydziałowe Bżk. im. św. Anny, jako 
dochód z lóteryi, 92 K; parafia Podegrodzio 200 K; 
zam iast w ieńca na trum nę ś. p. Jadw igi Roszkow- 
?"1®3 a k to li. po K 10: Dr K . Arzt, Helena. Bigowa 
* l a d ,  A dam czyk; kg. J .  CRrapek w K ętach 20 E , 
zam. życzeń noworocznych; Helena Ślaska 100 K; 
M ładysjaw  śląsk i 100 K; Józio  K. z lo teryjk i 3 K; 
ks. J . W róblew ski w Nisku 50 K; dwór Unyżowa 
zebrane^ przez dzieci 32 K; ka. Kopiński w" Babi, 
oacn t>0 K; prot, Callicr, 7.am. n% erół)
3hPK- Sżkta 80 K; N- W.
105 K 50 h.

XXXI wydz. m ęska Krakowie

r  -
^ e w r f a w  t e a t r a  rofeT. h n . 3 . m + w * c k l ?**.

C z w a r t e k :  „H edds G aH er" H. Tbecrut. 
P i ą t e k :  „Ich czworo" G. Zapoizkiej. 
S o b o t a :  (Nowość). . Czapie peór*% tok* w 3

aktach D. Niccndemiego.

T.: j~  ’ :ar r..:.!.j9kIefo teatru jiawązącftBego. 
C z w a r t e k :  „Podjazd nicprzyjacre-tolri". 
P i ą t e k :  ..Kz. czardasza".
S o b o t a :  Popoł. „Damy i fnrzary ;

„Lalka".
w łf e r « e »

nc ich i poszli jak o  oord* pc>ciąga pancernego, 
zw aaegn ^ m in ły " . Vc« jeździł w ssędrie,
gdzie było Błebezpiecseńetwo ! bitw*. B« w alk 
stoczyli, nie wiem; wiem, te  bOI się ciągłe i 
dziebwe.

— W idział ich p sa  w śród wałki?
— W idziałem. 2  Przem yśla, gdzie bawiłem słu

żbowo, wracałeś* 1 rtyesaria d® Sądfrwej Wiszni. 
W  Mościskach pociąg stanął i objaśniono mię, ta 
datoj niw pójdzia, bo w Sądcrwoj W isaaś wre W- 
tw a. O dcsepilc*  lokom otyw ę 1 jeden wagon, za
brałem  z pociągu żołnierzy, k tórych znalazłem  
około 56 i ruszy łom naprzód. I’a drodza natrafi
łem na usvkod:/orry pociąg pancerny z t;,Tn wta- 
śma addziałiSBł LegW. Zabrałem ich z sofeą. W  Są
dowe} W iszni 139 K rakow iaków  odpierała dziej
cie napad przeszło tysiąca Ukraińców, k tó rzy  
przypuszczali w łaśnie a tak  ostateczny, gdyśm y 
nadjechał!. LegU  akadem icka pos/J* zaraz w o- 
gień do a tak *  i  niesłychanym  impetem. U kraiń
cy  poczęli się cofać, a  cofając się, wparffi na nad
chodzący drng pociąg pancerny, k tó ry  to  cofanie 
przem ienił w bezładną ucieczkę. Dla zachowania 
się Legii akadem ickiej nie mam wręcz dość słów 
pochwały.

-— Ozy tara  p su  byłeś ranny?
:— Nie. Zara* potem zrobiłem ze swymi ocho

tnikam i, 46 ludźmi, nocną w ycieczkę do D ay tro - 
wie, gdzie s ta ł oddział SCO Ukraińeów. Powiodło 
się. Podcs/lD ray ich tah  cłcho, ch^ś oetekiwaJS 
napadu i nie epalL i*  w ołali do n a *  „Nre strze
lać! przecież my swoi, U kraióoyl" O chotnicy g ji- 
sali się wyborni*. W sigtrżmy do nirrwofl k o r w -  
dan ta , 14 jeńców  i tabor; reszta  pierzchła lob p*. 
dł*. O statn ia kuta, w ystrzelona j r  te j bitwie, s trza 
skała mi rękę, L. F.

Rozlijie oddziałów Petlupy.
W a rs z a w a . P .  A . T .  K o n sm lk ia ż  SKtetbus gw- 

n w a k ie g o  z  d ra  1 6  h m . G ru p a  B u g .  N *  
m e k ó d  « d  W lR dz&Bfegga TK i t j i t a t i i  j a  m .- 
a a k m u t y  o d d a a i y  iu h b *  p o d  w y |» 'ó i> ow »- 

b n m M i w  ip L  Zbom o d ó e g ł  B- 
c® ełm i6 p rz e w a ż a ją c e  o d d z ia ły  P e ł ł j s r y  p o d  
W o ja ic ą .  P o  d w u g o d a im e j  w ia ice  n ie p r z y j* -  
«»€ł M W  nipcWe m d% . Zdoyyte dwte 
fa rin a ty , d-w a k a r a h l n y  maszyraoiwe jed eo / Jni>- 
ta ra i  m m . w r ó * >  d o  znew »ili c z t e r e r i .  e f ie b -  
r ó i r  i  W llbttdifescęcaia iSEoregw ticóiy. O d d z ia 
ł y  r o tm is t r z *  Jaw tw ifk ieg -o , poru -azm lka Jac- 

jsfTŁsfcfego rr  dam* 1 4  h m . ram o  w ram  a  
łem  p u łk .  B a rb e c k ią ^ o  z a a te i lw w a ły  n a  p ó ł 
n o c  o d  Ż ó łk w i sał-rw* onJ& siaiy ufcraM dGae. 
z n a c z n ie  w  o s ta b n ie k  d n la c ł i  w zm oc-u łone  
p r z o s  p o s i łk i  z  K a m io n k i  S tr a m iło w e j .  Po> 
z a c ię te j  w a Jc e  z a ję lc  z o s ta ły  te c h n ic z n e  trrr.o- 

zcn ie sB i p o z y c y i  c ie ą r s y j a c i s l s k ie j ,  k c ło  
G m ró sk a , W o S  W y s o c k ie j  i  W ąz-ow naj. 
W z ię to  je ń c ó w ; iraseze .s t r a ty  .T)iezai-aioz4ie.Gipa)- 
p a  gura. K e z w a d o - w s k  i e ^ - o .  K a  p ó łu o o  
i w s c h ó d  o d  L w o w a  s y t u a c y a  n a  o g ó ł 
n i e i  m i  e a i o n  a . K a  połwT-uie i  po tu-dnIo
w y  z a c h ó d  p o  dw -iadtw aw ych w a lic a d i  za - 
pao -nw ał w z g ię d n y  s p o k ó j .  E & 3»  C liy ro w a  
sytintcyia bea zmiany.

Szef sztaba generalnego.

2 głDSÓw sn§Selsk^!i o Falsse.
Londyn. P. A- T. „Daily Chronicie1* pi

sze w  sprawie P o l s k i :  S tany Zjednoczo
na i Konlleya są przekonane o potrzebie 
M łg a ć w a Bl ł  1 rfepodfsgłej Polski. 
Kie jest to  nowoóeią, że Koalłcya zamierza 
użyczyć Polsce s w e j  psstocy i n a d a l .  Idzie 
tu  zarówno o  a m u n i c j ę  jak  i o z a p a 
sy ż y  w n  oAe.L Sfię<lzy in n e m i dostarczy 
koalicya Polsce s a m o l o t  ó.w i I.o.Ln,i- 
k ó w .  " ” # 3  *+■■

Presa szwsilzh przesiw Pc-isse.
Od czasu aktrmu, wszczętego w całym 

świecie przeciw „pogi-omosi“ peląkim pra
sa szwedzlo* występuje coraz częściej prze
ciw Polsce i to  już mo tylko z powodu rze
komego prześladowania żydów. I tak  w 
dzienniku ^NTy a  Dag. Alleb.“ a  2 2  grudnia 
znajdujemy artykuł: Gdańsk —  m iasto nie
mieckie, nie połakSe", pow lrtnająey  zoaiK 
rtazechniemieckie argum enty z  tym  orgin*, - 
nym dodatkiem: „próby spoiszezenia GdaS- 
rfkb zawiodły, a i  w roku  156& dopuszczono 
aię w Lublinie niesłychanego pogwałcenia 
Orawa;■ zerwano daw ną um owę i wcielono 
Prusy zachodnie do P o lsk i T ak  w oświetłe-

g a m y  alę zaibHeaoseSi Pbłąków  ta k  «* 
wBohódzie jak  i  Eaelwwfeae, gdzie (na Słąaka) 
mfeaska kżBradjŹBaiąt tysięcy Polaków, lecz 
przeważają Ntenrcy i  GzesŁ Otóż Polacy, 
wedle pisma szwedzkiego, bojąo się C ee- 
ełbóWf MStają boa ■iiweyulw po stio ste  Ktem- 
ców, a  w  pewnych w ypadkach Btsją na 
czele obrońców aieofoeŁości" (Q. W e Lwo
wie- msądaśB „oknepug rzeź  iydirw, pranao- 
waż żydzi ebeleK e&chować neatrafajośćJ4.

ir^dzii V8ni!t c pomst &  PeML
W aszyngton. P. A. "Ł B euter podnje ofo-

SLbm y teŁa*. aygBsfi^onntLego j tb  eręćzi*
WB«wm do  ikofoeresu. PowSesłzSano jest w 
nieni rnsę^cy inoenó: Z całym macKłofiSB usu
szę dom agać się, eł>y ktongres u>c4łwalił pio- 
niądse, ja k k *  doraa^a, się Hocwer d ła  akcyi 
żywncóclowęj -w Fin-opie. Afocya ta  jest o- 
beenie łd w iem  do  catej ąy tm cy i w  F,uw>- 
pie, yuceem  iozwiiąŁ2aria pokojo
wej. B o^ew iE ia ootks: bfarcSśej zibÓ&a. się  kw 
zachodowi ł zsctmww HGeamzy. racfHia go 
PUirEtrzymn* 5Wze?nocsh ?łe mrrana. to  s o 
l ić  środkami śyww«ó»!k*wymL Kisaacy m ają 
pie®.iądte« na zarJn-cmie feodików tywmritó. 
K u tan iast potrzeba kredytów  ita zaopatrze
nie w żywność Pofełri ł oswobodzcaych no
ro-J ów brJknńskicIł. Pirosesę kongres o  zaoBfc- 
w ie ssybfcro roąpa^rzewi* te j spraw y. <-■„

S p p a iw  ps(iś«oy s m e r y b M l 8 j „

AnistenŁtaft. P. A- T. Według ^JłgeaocM 
Handedohl.--.tt** óm osk ^Łeoaing P o rt"  x I V  
ryża: Douiesienfa jednego ż (Jam ników
fraucuskieh, że Am eryka zamiera* wysiać 
do Polski armię frrzMsą * pewefctaej s tm r j  
acserykcźskrz}. K oła te  ośw iadczają ia  w  
Polsce bawią tylko odcboały Gzerwonejpo 
K rzyża i persona! służby admóafatracyjaeij z 
zakresu rozdwskt środków żywności,

POSEŁ UKRAIŃSKI W WARSZAWIE.
Kijów. P. A. T. ..Dzyefmik Kijowsld** a  dra 

10 stycznia donosi, że posłem r&raińskiHt 
przy  rząd n a  poŁsfcku marnowano p. Kse- 
pMskiepno, k tó iy  m a w  dniacfe
wyjechać fbt> Warazawy.

b u n t  W i ę ź n i ó w  w  y ja r s z a w ie .
Warszawx P. A. T. ^Brzegfaii PoraurBy** 

dtowosi: pod daufią IS bm. O gL 1-ssef pDpoiu- 
cn io  w więzieniu vrr r-ł^wwsltŁn zbuntowało 
■Aę csEtentaieste wifżrśóyr, kUrsy ŁyB tataś*- 
rr rww w rfiwAdk «A|fâ łn.y!cŁ. cedtrcfe. Ŝ nśtM- 
K Oki z reneuŁwerów i  usiłowa® notóbeoió wyii>- 
bę. Od straatów  Bgrónł mołniera 80 pjb 20-te- 
tai Piotr PietmykjBwdki. Wiô SdOi przywróicł- 
ł»  peraądelL 0  .  £

ł f e z a w iś l i  s s c |a l i ś c i  z a  k o D s t^ to a n tą ?

Berlin. P. A. T. Nieeawiiłi BocyiaŁiśoi od-
«ów2i w stąpiejm  «Ao raądra OśrwiadcsyS 

ja& alcże że pojirą wBzeSdad śstmScśUPał w y
bory do 3gB*nad5seBia nasodowęgO,-

KLĘSKA WYBORCZA SOCYAH NIEM.
MenacM— . PAT. Ftey wyborach da 'syn* 

rwydężyły Btronoiotwa viem ez»faM ». S ł j i f i f
ksj-4 Hotbę gloeóir otrzytaeło etroueictiee ba- 
w a r  * J e  ta d o w *  IJ. 6 8  n a  158 w o d a tó w .  S e
cyalui demokraci rdobyli 51 mandatów.

O  ZJEDNOCZENIE CZECH.
Praga. PAT. Kramarz oświadczył na posie

dzenia zgromadzeni* aarodosr-ego, że % trakta
tu zawartego między państwem c/jccko-siowa- 
ckioni a Frstncyą wyaifea, ie  niemieełrie obsz*-
ry w Czechach mają. przypaść paiis:wu c-zesko- 
aiowackiesau.

BOLSZEWICY ROSYJSCY W CZECHACH.
Praga. P. A . T. W czorajszej iu>ey n*  je

dnym z  praskich dwforeów kolcócrwych 
przyti-Łymnfflie 17 oficeiów trosyjskich i  skou- 
Sełcowano ich pakrmki. S ą  end podejfezaaź •  
ag itac ję  boisrzcwicką.

SPOR O MARHAROSZ SZIGET. '
B udapeszt P . A. T. W ojska y ^ w e W e

zbliżają się do m iasta Mfwranairofitz; Szóget, airy  
•je zająć. W  pobl:-u m iasta sto i 20€O żotóe- 
rzy rumuńskich dj.śbrsre ttobnojicnyf^i z  s ity -  
laryą i krw aleryą. Ruarassi z g tssza ^  swoje 
pretensyo do t-ogo m iasta. MożUwd jsal 
stercie.

WOJSKA KOALICYJNE W SZEGEDYNI5.
Lubiana. Lub-imśsfew hwtm koresjiońdea- 

cyjne donosi z. Belgradu: Wedfeąg dwpMBie- 
3i ia 6erbelciej kw atery  pyrasacrwej icejrsiaej, 
pułk wojska koalicyi z  artySeayą i 
0;bsadził miasto Szegedyiu.

ćfeśj prawiocyi Zakonu i woeta ss Ołr>n* 
bh i  Seebwni ntwarasyii j«gioBk>wiaińakł 
■wiłkcyę *  w  Z a g r z e b i ą  W  y i i
dniach przybędzie jwgoełiewiańflki crowta- 
cyal n a  wizytacye do Lubteay.

R fflcrncby  w  Morawskiej O etrenie.
^Kresow y Kuryer Pdaki** douarf s  Me* 

rawefetej Ostrawy: „Z powoda w czoraj
azyeh ł dzisiejszych rozruchów komasarya* 
połicyi zarządził zamknięcie watyaifedl, 
bram, lokalów, kaw iarń i t  p. o gwte. 7 wse* 
czerem. Po ulicach krążą Bcnae p a t te le le w  
ne i piesze. Dziś przed południem gpłądrof 
ifap»  doaofissgfcaie jeden sklep w M om rokiąj 
Ostrawie.

"leadafy strajk kritetan y  w M aKwdŁ
B e r  lim P. A. T. S trajk  laołejowy, kfió*y m 

rządzić ssroiarzafii n i e e a w i ś l l  e e e y * ^  
J i ś c i  Bapek4p «ńę nm  odsaŁ

bfiasewacfta aa p o c o d * .
W a ra z a w n . P. A. T. W todctoieta Bgfepgwl 

a k i  m a n aw a taf  aostarf p r e « s e ą i  
pocai t telegrafów w  Warszawie. A  h  Tu* 
maas Bferkrwałi preeeama takiej msnej ó f r  
i fk zą i wa Lwowie.

N A D E S Ł A N E .

Przy Jsd rc rB c z fty n  K m i *  I M t o w j « r
' W .  S k a ls k ie g o Ł
p rufeseri Atadcnrii Hanifowe}

rozpocznie się dnia 27-go b. m.
po4  k ie łw n ic ta e a i

D r a  A .  Ź a b t A s k l e s a
prfefesota Ahadenril Hm  f is jmj

KURS PRZTBRTSMWCZY
(dla kskeet ł  nętczyzuj 

do egzam>na % Imctełteryi kn pięcia 4 
zdawanego w Akademii handlowej. 

Wpisy przyjmuje się codziennie od godfc 
10—11 Rynek 24, UL p.

S p e c ja l is ta  e b e ró b  s k ó ra y e k  i  -w w eeryczny*

Dr. B ER G ER  za Lwow a ■
ordynuje obecnie w Krakowie, Nieciła 0

ZareriadaBRsma wiwtwjsrem Szan. lkŁ* 
PahlicznoM, iż  otworzyłem

PIERWSZORZĘDNĄ KAWIARNIĘ^

„ E M P I R E *
połączony z restauracyą i b a r e ^  

p n j  «L S lt i rW tw r tto j  L S Ł
Od godz. 7 wieczór przygrywa m uzylj

salonowa.

1 »
Z powatanien

Ignacy TcIW mrskl.

WiateiHeści telegraficzne.
Choroba eksceearsa Kz?o3a. * 

Wiedeń. PAT. Dzienniki -^'arszawiłie d®- 
noszą, ie  w stenie sdrowi* byieąro eaeara* **- 
atryaćkiego Karola nast^ Iło  Łnarane pogorwe- 
nio. Jak wiadoma, ehorował on na łwapeafrę

Sta# eWeitak  na G tknym  ślątóta.
Opole. W Królewskiej Hucie, Chorzowie i 

Ljpaiiku ogłoś stan  oblężema.

J to  tr i  a  > b k a  pro?-ineya OO. J n l t ó w .
W ledeA LołJa/tskie bksro koresponden

cyjne donosi % Marburga.: Jenerał Jeauitów
niu szwodzkiem w ygląda Unia Lubelska! fw Rzymie L e d ó c h o w e k i  r.azirołił, aby 

,,Svenska D agbladet“ zaś (z 13 gradnia) | Jezuici słoweńscy odkączyli się od niemie-

O b w i e s z c z e n i e .  -
Zastępca ofieyata egzok. na. p. Bojourir Wiś: łuta 

ki aostel od petahraia •bowiązków ofieyała ar * 
kaeyiaefta m. uwalaiowy. Magistrat w iyw aw styw  
kich, Jttórzybr, z powodu urzędowania wyiD_*rm»ł 
nago >-rt-i br*Tffo egrckutora.m, mita i *JJ* 
U a ia k  p ratam , *ta TM w WytfrifiM
U b Kagta w eajra JeAtrro mfoaiąo*, Ł j. de eto 
81 Btyexmc 1913 ł ,  mas tJky w tyiw—nifiw tta m  
rfr zg łw 9  się tatata ń  wymia*. Vmw»w- yiucata 
towych, prro* niejro wyste wioayM, am k w ity  umrą

Podziękowanie,
Wszystkim, którzy wzięli odział w pogriobi* 

ś p. "ihkż. Lnd-wika Regicca, składają acnieczae 
Bóg zapłać aynowta f córki. .

Podziękowanie.
Wśaystkim, którzy wzięli udział -w złcżrnia Ml 

nuhfra go grobowca w Uandoimerz* dfropch 
swfak poległego pod Przemyśleai w dni. 8 . 
CMrfa b. *. i ,  P- Janosza Saryusz-Kainocki - ęo, 
i_* 1-go p tfts  ielm y, a w szczególności iytv o
lobaema duchowieństwa t  Najdostojnieazrmi__
lii trpwrnl J. E. Ka. Maryanem Rykmas i Ks. 
włwn KaliekuB na czele za modły. K*. Kau. W t  
riykoirakiemu i Dyr. ŁopuszańskŁeina za rr 
źałątae, wojskowości *a asystę hoaoróną. k« 
orkiestrze Straży ogniowej, Skautom ! Skaut,b 
a takta K rewnym . Sąsiadom, Znajomym i ży 
wym akładają tą < rogą-ucrdecznc podzięko*

Rodzica I Most

M jrya n  Jó ze f Pitulko
jsĄnf 8/8 Jfctfa i i«Ti z* T*0 km%J:w

■ tarć  V. kL g im a  realnego, ;  
poległ śmiercią behaterską w obronie Lwoeft 
prsy i iobydu Cytadeli dnia 21-ga ikt ipadk 

1318 roko, pn ełyow y tat 1C

n a  M s z ę  ś w .  i s f o b n ę
za spokój Jego duszy, która się odbędkta 
w koćdets P. 9 .  Bernardynek prry ulim  
h u t t a ią  w  sobtaę dnia 18 atyczoia 19)9 L 
» godziośa 8 ran., zaprasza rodzina tyt^  

którym Joto śrrią pamięć twtatarćar.

Najtapana lokata kapitału 
to

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA. 
Procent płatny za cały rok z góry. l okatą 

Bk y/«*5. Nabyć można itszęodą,

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZK! W KRAKOWIE
X  F A B R Y K A  T U T E K  1 B IB U Ł E K
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Jlfe ANK PRZEMYSŁOWY WE LWOWIE.
P o d w y ższen ie  k ap ita łu  akcyjnego na K 50,000.000’

Nadzwvczajne W?1ne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Przemysłowego z  dnia 28. grudnia 1918. uchwaliło na zasadzie §  7 . 
sh u tn podwyższyć kapitał Banku Przemysłowego z K —  na

K 50,000.000'—
ąi\J przez emisyę 62.500 sztuk ^elno gotówką wpłaconych nowych pkcyi po K 400*—  imiennej wartości, przekazując w myśl §  44. statutu 

kadz ie  Zr wiadowczej określenie szczegółowych warunków emfsyi tvch akcyi. Podwyższenie kapitału akcyinego, objęte powyższą uchwałą, 
±ę:̂; zostało zatwierdzone w mvśl §  7. statutu przez Wydział kraiowy Królestwa Galicyi reskryptem z dnia 9. grudnia 1918 L. 100199.

Na podstawce tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza zaofiarować o&cye dotychczasowym akcyonaryuszom pod
J g d  następującymi warunkami:

1) Kurs eiwisyjny nowych akcyi w ynosi dla posiadaczy akcyi slarych

mą
l

.« t\  s

s. . . ... K ftO'0. za sztukę z doliczeniem 5®/« odsetek od 1, stycznia 1919 do dnia  wpłaty,
obliczonych od wartości imiennej akcyi.

2 PrJtwo poboru zgłoszone bvć musi w  czasie od 2. do 29. stycznia 1919 
JCI włącznie.  Niedotrzymanie lego lenn tm i  pociąga za sobą utra tę p rawa poboru.a 3 »\ i i i ____ i i * * i »

5. N owe akcye uczestniczyć będą w  wynikach Banku od dnia 1. stycznia 
1919. na równi z akcyami slaremi.

6. Zgłoszenia prawa poboru przyjmują:

Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi I LoJomeryi z Wielkiem Księ-
Akcyonuryusze, chcący wykonać" przysługujące im praw o  poboru, mają ■ stwem Krakowskiem wc Lwowie, lub fe ĵo Fiiie w Krakowie, Krośnie, Dro-

w  poWytózym czasokresie przedłożyć swoje akcye .'bez arkuszy kuponowych)  hobyczu i Borysławiu. Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel
ka ; uzasadniające p raw o poboru w jednej z instyluoyi wymienionych pod 6. kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub jego Filie w Krakowie, B;a-

f  4. Równocześnie należy uiścić cenę kupna wraz z odsetkami w  całości łej Stanisławowie. Wspólna Reprezentacya Banku Krajowego i Banku Prze-
- gotówką. Przedłożone akcye zostaną natychmiast  zwrócone po uwidocznianiu m yślowego w Lublinie i Dąbrowie Górniczej. Bank Handlowy w Warszawie

Miźjl na n k h  wykonania  prawa po!>oru. Na uiszczoną wpłatę w ydaw ać  się będzie i jego oddziały. Bank Dyskontowy Warszawski. Warszawa. Bank Przemy-
.4%\!3 tymczasowo potwierdzenia  kasowe, które w swoim czasie wymfcni się na ak- słowy Warszawski, Warszawa. Bank Zachodni, Warszawa. Bank Handlowy,

JĘ & J cye oryginalne. \ Poznań. Bank Związku Spółek zarobkowych, Poznań.
t ^ . v

IA

BANK PRZEMYSŁOWY WE LWOWIE
P o d w y ższen ie  kapitału  akcyjnego na K 50,000.000*

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banka Przemysłowego z dnia 58. grudnia 1918. uchwa
liło na zasadzie §  7. statutu podwyższyć kapitał Banuu Przemysiawego z K 25,000.000'—  na

K 5 0 ,0 0 0 .0 0 0 '
przez emisyę 62.500 sztuk pełną gotówką wpłaconych nowych akcyi po K 400.—  imiennej wartości, przekazując
w myśl §  44. statutu Radzie Zawiadowćzej określenie szczegółowych warunków cmisyi tych akcyi. Podwyższenie 
kapitału akcyjnego, objtte powyższą uchwalą, zostało zatwierdzone w myśl §  7. statutu przez Wydział krajowy Kró-

4 M  lestwa Galicyi reskryptem z dnia 9. grudnia 1918 L. 100199.
Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza przyznać prawo pierwszeństwa do poboru 

nowych akcyi dotychczasowym akcyonaryuszom a to w stosunku jednej akcyi nowej na jedną akcyę starą. Na ak- 
c>e przez starych akeyonaryuszy nie objęte rozpisuje się niiiejszem subskrypcyę pod warunkami następującymi:

• ^ j  1) Kurs emisyjny nowych akcyi .wynosi K. 510 za sztukę z doliczeniem 5% odsetek od 1 sty
cznia 1919 do dnia upłaty, obliczonych wedle wartości nominalnej.

2) Cenę kupna należv przy zgłoszeniu wpłacić w gotówce.
3) Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w najkrótszymi 

czasie po zamknięciu subskrypcyi. J
4) Nowe akcye wydane będa akcyonaryuszom w swoim czasie, za zwrotem tymczasowego po- 

twierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyi,
d p  5) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z 2°jo-wemi odsetkami
J0IZ* rln 31 msrra 1Q1Q r.

W

najpóźniej do 31 marca 1919 r.
6) Nowe akcye uczestniczą w wynikach Banku począwszy od 1-go stycznia 1919 r. na równi 

z akcyami starem i.
7) S ubsknpcyę  należy zgłosić najpóźniej do 26. lutego 1919 r.

i y j  8) Zgłoszenia przyjmują:
Bsmk Fu-zsmi* słowy d la  Królestwa Galicy! i EocJMneryB z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub Jego f i l i e  

w Krakowie, Drohobyczu, K ro b ie  3 Borysławiu. — Sastls Krajowy Królestwa Galicyi I l odomeryi z Wialkiem  
 ̂ Księstwem Krakowskiem we Lwówka, Sub lego f i l i e  w Krakowie, Białej I Stanisławowie. — W spólna Bepre-

" zentacya Earku kra ow ego  i Bartku P rzem ^ fów egd  w Lublinie I Dabro.wlo Górniczej. — Bank Handlowy
2 ] w Warszawie* W arszawa i 5eo© oddziały- — Bank Dyskontowy Warszawski, W arszawa. — Bank Przemysłowy

Warszawski, Warszawa. — Bank Zachodnią Warszawa. —  Bank HaKdSęwy* Poznań. — Ifcafezku Spółek
zarobkowych* Poznań.

Bank przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.m
• E& a fisŁ w  ŁsAfcsm 8 Bwtfifaije ftAwarM M o g n eg l i f c L  — BndaaiSi »BŁmm iM&fa'4 ŁrŁtfiteriB M i iWfri llrtl jfaan— iB łft  ^


